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P artii Robotniczej

C EN A 20 g r

S przedaż  po obniżonych cenach Po Uchwale Rady M inistrów o częściowej obniżce cen

Omawiając wytyczne IX Plenum KC PZPR 
chłopi podejmują zobowiązania przyspieszenia dostaw

i podniesienia produkcji rolnej
Zebrania gromadzkie w całym kraju

W niedzielę dn. 15 bm. odbyty się w całym kraju zebrania gro- , pełnego wykonania dostaw i j go zadowolenia i przywiązania C/.ę 
madzkie. Omawiając zadania jakie wynikają dla chłopów | wzvwam was, abyście poszli za do władzy Indowej, chłopi z
z uchwal IX Plenum KC PZPR chłopi podejmowali zobowiąza
nia podnoszenia produkcji rolnej i przyspieszenia dostaw dla 
państwa. Z głębokim uznaniem przyjęli oni Uchwałę Rady M i
nistrów o częściowej obniżce cen, podkreślając konieczność za
cieśnienia spójni miasta ze wsią.

6 ha stwierdził, żc

' gromady D.ębówó gmina Mo 
Na apel [dąbrowskiego odpo | gilno-Wschód (pow. Mogilno) 

wiedzieli inni chłopi. Postano [zaraz po ogłoszeniu Uchwały 
wili, że 18 listopada dostarczą Rady Ministrów postanowili jak 
zbiorowo zboże do punktu j najszybciej wywiązać się w

Zona palacza kotłów parowych Rozalia Zalewska zakupuje 
w CDT io Warszawie płaszcz dla syna. Za różnice. 40 zł. powsta
łą z obniżki cen, Zalewska kupi jeszcze synowi czapkę szkolną

Fo to  C A F  — B a ra n o w s k ’

Wzrosło zaopatrzenie chłopów 
w nawozy sztuczne na siewy jesienne

(f) Rokrocznie w wielu gmin
nych spółdzielniach po ukończe
niu kampanii jesiennej pozosta
wały pewne ilości nie sprzeda
nych nawozów sztucznych. W 
br. spółdzielnie girtinne nie bę
dą sporządzać remanentów na
wozów sztucznych przeznaczo
nych na.cele jesiennej kampa
nii siewnej, ponieważ wszyst
kie postawione do dyspozycji 
rolników nawozy sztuczne zo
stały przez nich całkowicie wy
kupione.

Poza ilościami planowanymi 
rolnicy zakupili również pewne 
ilości nawozów z dostaw, prze
znaczonych na wiosenną kam
panię siewną. Ilości te włączo
ne zostały do sprzedaży jesien
nej w związku z przewidywa
nym wzrostem dostaw nawo
zów na wiosnę roku przyszłego, 
zwłaszcza z nowobudowa

nych Zakładów w Kędzierzynie. 
W ten sposób rolnictwo otrzy
mało na potrzeby jesiennej 
kampanii siewnej więcej nawo
zów niż byio zaplanowane. Sto
sunkowo najwięcej nawozów 
zakupili rolnicy województw, 
stallnogrodzkiego i krakowskie
go.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje wzrost wykorzysta
nia w czasie jesiennej kampa
nii siewnej wapna nawozowe
go, które zostało wykupione 
przez rolników w ilościach zna
cznie większych niż przewidy
wano.

Obecnie spółdzielnie gminne 
sprzedają nawozy potasowe 
przeznaczone do nawożenia ląk 
i pastwisk. Nawozy te sprze
dawane są bez ograniczeń i rol
nicy mogą je nabywać w dowol
nych ilościach. (PAP)

ŁÓDŹ (kor. w ł.). izba soł
tysa Jana Janowskiego z gro
mady Wola Loko to w a gm. Je
żów, pow. ^Brzeziny, zapełniła 
się szybko gospodarzami. Po 
wysłuchaniu referatu o zada
niach postawionych przez IX 
Plenum i obniżce cen. chłopi 
zastanawiali się jak podnieść 
urodzajność gleby i rozwinąć 
hodowlę.

Andrzej Rudnicki, 7 hektaro- 
I wy gospodarz, stwierdził, że 
¡bardzo źle się stało, iż w tym 
I roku nie pojechali na Ziemie 
¡Odzyskane po pa we i z tego 
[powodu mają trudności z ho- 
' dowlą.

— Za bardzo po staremu go
spodarzymy — mówi Rudnic
ki — i ciężko jest chłopom ru
szyć z miejsca, ale w przysz
łym roku koniecznie trzeba bę
dzie zebrać z dziesięciu gospo
darzy i wspólnie przywieźć sia
no. to  nam pozwoli rozszerzyć 
hodowlę.

Dużo mówiono o siewie rzę
dowym i chłopi wskazywali, ze 
mają pewne trudności w zasto
sowaniu go, gdyż ich pola są 
zbyt rozrzucone j  wąskie. Jed
nakże Jan Lewandowski, go-

spodarz na 
coś trzeba będzie i na to pora 
dzić, bo wiadomo, że siew rzę 
dowy daje lepsze plony. Posta

skupu.

Chłopi
goskiego

*
województwa byd- 

z pełnym zadowolę
nowiono więc zwrócić się. w tej j niem przyjęli wiadomość o ob
sprawię po radę i pomoc do po- | niżce cen. Aby dać wyraz swe-

pelni z dostaw zboża. W nie 
[dzielę 15 bm. na udekorowa 
nych szturmówkami i transpa

rentam i wozach 16-tu chłopów 
z ■ Dębowa powiozło 5.100 kg 

i zboża i 3-600 kg grochu. (/.£.)
wiatowego agronoma.

Na zebraniu padały głosy 
krytyki pod ‘ adresem- GS-u w 
Jeżowie, że niedostatecznie za 
opatruje chłopów w naftę i in
ne gospodarskie artykuły.

Bronisław Adamczyk stwier
dził, że chłopi podnosząc pro 
dukcię będą mogli dzięki utrzy 
manin dostaw na dotychczaso 
w\m poziomie sprzedać wzglę 
dnie zakontraktować większe 
nadwyżki, a to zachęca rolni
ków do wydajniejszej pracy.

Obecne na zebraniu kobiety.

Chłopi ze Strzemiłowic podniosę wydajność z hektara
WROCŁAW (kor. w ł.). Każ-¡też nie walczyliśmy należycie 

dy z nas pamięta —- mówi Ed- — przypomina ktoś z końca 
I ward Cielec na zebraniu w sali.
| gromadzie Strzemiłowice, gm | Zabiera głos Piotr Maćków 
j Kąt\ pow. Wrocław -i3 '¡M ó w i o zniżce cen, o korzy- 
nam chłopom działo się przed | icjacl jakl> ze znjżk im a ją  

[ wojną. Kupowaliśmy coraz j ch| ■ już d z ji 
niniei maszyn, nawozow, narty j

czasy, pań- ! —- Dalsze obniżki od nas sa-

100 litrów mleka ponad tego też ja w roku 1954 zwięk
szę swą hodowlę o jedną krowę 
i odstawię ponad pian 200 l i
trów mleka“ .

Za przykładem aktywu gro
madzkiego poszli liczni mało-

plan“ .
Prezes gromadzkiego kola 

ZSCh Jakub Kulas powiedział 
,,Ofiarność klasy robotniczej, 
pracującego chłopstwa, inteli j
gencji pracującej przynosi po- i rolni i średniorolni cnłopi. 
piawę naszego życia. Wyrazem Zobowiązania podnoszenia 
tioski o dobro całego narodu j produkcji i przyspieszenia do- 
jest Uchwała Rady Ministrów staw podejmowali chłopi pracu- 
o obniżce cen, jako pierwszy i jący na innych zebraniach gro- 
krok realizacji zadań wytyczo- madzkich, które odbyły się we 
nych przez IX Plenum. Od nas wszystkich powiatach woje- 
samych jednak zależy, aby jesz- j wództwa zielonogórskiego, 
cze szybciej rósł dobrobyt. Dla- | (S)

Dla wspólnego dobra wsi i miasta

| i soli. Teraz inne 
i stwo gwarantuje nam opłacał- 
j ne ceny za nasze produkty rol- 
i ne. Mamy coraz więcej i coraz 
¡lepsze maszyny, coraz więcej

zabierając glos 
podkreślały troskę

d y s k u s ji I nawozów. Partia w tezach 
ludowego i przedzjazdowych, które przed

mychzależą, od naszej pracy. 
Przecież ta uchwalona wczoraj, 
to wynik wysiłku całego naro
du.

RZESZÓW (kor. w ł.). Wiel
kie zainteresowanie..wykazywali 
chłopi na zebraniach gromadz
kich dla obniżki cen na maszy
ny rolnicze.

Na zebraniu w gminie Woł
kowyja (pow. Lesko) członek 
spółdzielni produkcyjnej Pro.

„Uchwala

mało i średniorolny. Musimy 
teraz tak robić, aby jak rias po
uczyło IX Plenum, osiągać z 
naszej gospodarki i więcej pro
duktów, i produkty lepszej ja
kości dla wspólnego dobra mia
sta i wsi Dalsza poprawa bytu 
zależeć będzie od naszej pracy“ .

— Patrzcie — mówi Helena

p ’ siwa o pracującego chłopa ¡chwilą byty czytane, gwarantu-
wskazując na obniżkę cen ta- ¡je wsi dalszy rozwój. Słyszeliś- będzie. Dba państwo o chłopów, i - , t wrrnś
kich artykułów |ak cukier, mv- my również, jakie partia stawia j ¡est mowa o zwiększeniu do [ • ’ p -
dło, odzież i chustki wełniane mi • i -. -■ - --------J, |me

Gromada Wola Lokotown 
wywiązała się do 15. bm. w 88 
proc. z odstaw zboża i chłopi 
na zebraniu stwierdzili, że trze
ba jak najszybciej dostarczyć 
resztę. (bg)

Lepiej gospodarzyć dla dobra państwa 
i we własnym1 interesie

O  wysoką jakość nowych rodzajów  
obuwia

(f) Załoga śląskich Zakła
dów Obuwia w Odmęcie, która 
w Czynie październikowym da
la ponad plan przeszło 28 tys. 
par obuwia, skutecznie walczy
0 utrzymanie tempa produkcji. 
Mimo trudności związanych z 
opanowaniem .technologii wy
robu kilkunastu nowych asor
tymentów obuwia, dzienna pro
dukcja od początku bm. nię 
tylko utrzymuje się na pozio
mie październikowym, ale pla
ny dzienne są realizowane z je
szcze większymi nadwyżkami 
niż1 w ub. mieś. Tak np. plan
1 dekady załoga SZO wykona
ła w 103,2 proc., a w ciągu na
stępnych dni nadwyżki doszły 
do 4 proc.

Majster oddziału 434 T. Łęc
ki, którego zespoły przeszły od 
kilkunastu dni z produkcji o- 
buwia zwykłego na produkcję 
wysokogatunkowych półbutów 
męskich, oświadczył: „Wiemy 
dobrze, jak wiele od nas zale
ży, żeby polepszyć zaopatrze
nie ludzi pracy w dobre i tanie 
obuwie. Naszą ambicją jest jak 
najsprawniej wywiązać się z 
postawionych riam zadań. 
Przełamaliśmy trudności z 
przestawieniem produkcji i pla

Plenum
Zarządu Głównego 

Ligi kobiet
(f) 15 bm. rozpoczęło w War

szawie 2-dniowe obrady Ple
num Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet. Obrady zgromadziły po
nad 200 czołowych aktywistek 
L ig i z całego kraju,

W pierwszym dniu narad 
przewodnicząca Zarządu Głów
nego Ligi Kobiet Alicja Musia- 
łowa wygłosiła referat pt. 
„Sprawa poprawy warunków 
życiowych mas pracujących w 
mieście i na wsi — a zadania 
Ligi Kobiet“ . (PAP)

ny dzienne nowego asortymen
tu wykonujemy z 2 proc: nad
wyżką. Teraz chodzi jeszcze 
o to, aby nasze obuwie nie 
ustępowało jakościowo naj
lepszemu obuwiu importowa
nemu“ . (PAP)

BYDGOSZCZ (kor. \vl.). Na 
zebranie gromadzkie w Jeżewie 
gmina Łabiszyn pow. Szubin 
poświęcone omówieniu uchwał 
IX Plenum KC przybyli licznie 
spółdzielcy i chłopi gospodaru
jący indywidualnie.

— Zadania, jakie stawia 
frzed nami nasza partia są w 
pełni do,wykonania — mówił 
tcw. Kubicki przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej — Ma 
my przede wszystkim pełne 
m żliwości dalszego podniesie
nia wvda|nośri z hektara, gdyż 
państwu ludowe postawiło do 
naszej dyspozycji maszyny rol
nicze, traktory, które ułatwiają 
nam znacznie pracę. Dotych
czasowe nasze osiągnięcia — 
mówił dalej tow. Kubicki — 
byty możliwe dzięki naszemu 
sojuszowi z braćmi robotnika
mi. Będziemy stale ten nasz 
sojusz zacieśniać, bo on gwa 
rantu je nam wykonanie zadań 
postawionych przez partię, któ
re są naszymi wspólnymi zada
niami.

Żywy oddź.więk wśród chło
pów z Jeżewa wywarta Uchwa-

-hustki wełniane ¡przed nami, chłopami, zadania 
I Musimy lepiej pracować, za- 
| pewnie więcej .chleba, mleka i 
[ mięsa. Stać nas na to. W naszej 
gromadzie chociaż ziemie są 
nienajlepsze, istnieje wiele 
możliwości zwiększenia urodza
jów.

I — Racja — podchwytuje Jan 
| Starzewski robotnicy pod- 
! wyższy)i produkcję w ciągu 4 

14 lisio lat o przeszło 100 proc., a my

sowski mówił: „Uchwala o i . . . . ,  , .,
obniżce cen jest bardzo korzyst- j L legan ie  ku ła ck im  p lo tko m  
na dla wsi. Staniały maszyny | —  nie popłaca

Tik — w Związku Radzieckim i rolJ lic^e’ ^hłop prędzej może je | obniżka cen celnie rozbita 
; . , , H i - * i ! sobie kupie, przez co będzie mu [ r , .  kułaków
!e tuz bv!o obniżek i u nas tak , , „rurować Stania ło1 ^  ? K. K wi się lepiei pracować. Mamaio | p|0tkę, wykazując raz jeszcze

. . _ ¡tym, którzy jej ulegli, że pod
staw różnych artykułów dla I " j  s ,P a ZVC,0W?- , ’ szepty wroga trzeba z miejscarożnycu ari\Kutow cna , wdzleczaniy to sojuszowi robot . 4,a k J m -  „owierie
wsi. Bardzo się z tego cieszę, : chłopskiemu Teraz mu [ ,1. markować. Np. w powiece
bo dotychczas edv sie nokaza- i • ' cnl,0PSKlemu- ieraz n u u o rj lce w gromadzie Luźna,
łv w GSGe garnkia lbo wiadra i ^  - uczycK s-,ę. *ep.e, gospoda- ^  aktvw partvjnv pucował
wkrótce został ywykupicne^ Do- !iowac.’ . szybc,cJ w-v‘ słabo, w przeddzień ogłoszeni
brze że X c n ie  w K  o rzvmia ' i * 1™ *  ^spodBrkt rolnej, ze- ^  , mieszkańcówbrze, otrzyma b przyczyn ,ę do jeszcze | d -d podszeptern

-zybszego podnoszenia poziomu i fvr • ma*sowo ^ vk,jp v (w;)|0
ar la nam | {owary niedzielę, dowie-

artykulów przemysło-

la Rady Ministrów 
pada br.

— Obniżka cen w szczegół 
ności na takie artykuły jak c.u 
kier, tkaniny, maszyny rolnicze

więcej 
wych.

Dużo mówili chłopi z Strze- 
miłowic, gm. Kąty, pow. Wro
cław na temat przedzjazdoj 

j wych tez naszej partii, na te
: rolnicy drepcemy w miejscu. Za maj ostatniej obniżki cen i
malo byio 

! silku.
z naszej strony wy-

— Słusznie, racja —■ padają 
węgiel, jest wielką pomoęą dla glosy z sali—orki u nas nie do- 
chlopa pracującego — mówii | kończone, a przecież i one
inny spółdzielca Kazimierz Ba
czyński. — Taniej będziemy te
raz kupować, to znaczy będzie
my lepiej żyć. Od nas samych 
od podniesienia naszej produk 
cji, . zależy dalsze podniesienie 
stopy życiowej zarówno robot
nika jak i chłopa.

Chłopi pracujący dyskutując I 
nad sprawą podniesienia pro- j 
dukcji rolnej, wiele miejsca po- j 
święcili również omówieniu ko : 
niecznośei pełnego wywiązania 
się z obowiązków wobec pań- ! 
stwa, przełamania kułackiego 
sabotażu dostaw.

— Słuchajcie sąsiedzi — po ; 
wiedział indywidualny chłop | 
lózef Dąbrowski. — Ja dłużej j 
nie będę zwlekał z dostawą I 
zboża, gdyż widzę, że. państwo 
ludowe coraz ’bardziej narn po 
maga W środę odwiozę resz 
tę zboża, które brakuje mi do

dań, jakie staw'ia partia przed 
pracującą w»sią. Dyskusję pod
sumowali zobowiązaniami. 
Chłopi ze Strzemiłowic podnio
są wydajność z hektara. Wyko

życia ludzi pracy
w tym pomoże . idziawszy się o obniżce cen,

W tym samym powiecie na ! przychodzili do sklepu GS pro- 
zebraniu w grom Huzele oh sić, by sklep przyjął z powro- 
Szaja powiedział: „Na zniżce t n, zakupione przez nich to-
cen bardzo dużo zyskuje chłop ¡wary. (C. bl.)

przyczyniają się do lepszych | nają całkowicie plan 
plonów. W samej spółdzielni | zboża, ziemniaków, mleka i 
nie zaorano jeszcze 45 ha zie- j żywca. Wpłacą podatek grunto- 
mi. A i w oborze nie jest najle- [ wy. Zakończą do końca rniesią

Lepiej wyposażymy dzieci do szkoły“
miatem ra- 

gospod\ nię

piej nie dalej jak przed
wczoraj krów niedopatrzono i 
następnego dnia udój zmniej 
szył się o 20 1. Z chwastami

ca zarówno w spółdzielni jak i 
w gospodarstwach indywidual
nych orki zimowe.

(N .y

CZĘSTOCHOWA (kor. w ł.)
dostaw [We wczesnych godzinach ran- 

nych pr’ v kioskach z gazetami 
panował niezwykły ruch Przed 
sklepami MHD pojawiły się du 
że plakaty „sprzedaż po zniżo
nych cenach“ . Na wystawach 
obok starych, przekreślonych 
cen widnieją nowe, w Zakla

Za przykładem  aktywu

ZIELONA GÓRA (kor. w ł.) | Sekretarz podstawowej orga 
W gromadzie Kije (gm. Kije | nizacji partyjnej tow Włady 
pow. Świebodzin) chłopi w ita-| s^ w Laskowiak, omawiając 
jae z wielkim uznaniem lichwa- j znaczenie IX Plenum, stwierdził
lę Rządu w sprawie obniżki cen, nl m-:. -V  .kazd-vm »«podar 

' ... 1 • , ; srwie istmoia jeszcze duże repostanowili z jeszcze większą . rtlfi f • T-ł . .. v : i ¿erwy produkcyjne. Teraz po
energią i zapałem realizować; iN p|enum j ja |epiej potrafj
zadania wytyczone przez IX j (em dostrzec je we własnym go-

przekonać czy ja 
cję. czy plotki.

Annę Krawczyk 
domową. zaslaliśniY zajęta ob- 
liczaniem budżetu domowego. 
Po jednej «tronie kartka po 
drugiej ’ gazeta z uchwałą. 
Wczoraj mąż, pracujący przy 
budowie huty im Bolesława

wskazując rownoczes- 
poważne możliwości

Plenum, 
nie na
zwiększenia towarowości swych 
gospodarstw.

spodarstwie. Aby, pomóc wla 
d?y ludowej dalej podnieść sto 
pę życiowo) zakontraktuję w ro
ku 1954 dwa tuczniki i dostar-

lach Gastronomicznych leżą ; Bieruta przyniósł wypłatę, 
na stolach nowe cenniki po- i ledna z córek Kra\vcz\ków po
trawu | szła w tvm roku po raz pierw-

-  Cukier, cukier -  kup za- ! sz-v do szkoi>' ,Na h,li1z,‘nP do' . . . .  i mowem ciazvłv związane zpas cukru -  suszyła mi zona , , różne drohn? wydjłtki.
ojowę -  mow. z uśmiechem j J _  0l)nizka ct.n _  mówi
jeden z oglądających wystawę | \ nna Krawczyk -  pozwoli
sklepu spożywczego PSS w i nam na lepsze wyposażenie
Alejach. — Teraz może się ¡dzieci do szkoły. Al. B.

Za słowami poszły czyny

STALINOGROD (kor. wł.).
Już od wczesnych godzin ran
nych przed sklepami we wszy

botniczych województwa stali- 
nogrodzkiego zbierały się gro
mady ludzi. Każdą nową cenę,

P l o n  w s p ó l n e j  p r a c y
Z głębokim uznaniem i z zadowoleniem przy-1 pić 7 kilogramów cukru, — że za pieniądze, za [ leżniony będzie dalszy wzrost naszej stopy ży 

jęło społeczeństwo uchwałę Rady Ministrów j które dawniej (nożna 'było kupić chłopcu tylko ; ciowej
w sprawie częściowej obniżki cen detalicznych jesionkę na zimę obecnie kupić można jesion\ę
artykułów' spożywczych i przemysłowych, cen 
potraw i napojów w zakładach gastronomicz
nych oraz niektórych usług.

W miastach i we wsiach grupy aktywistów 
przyśtąpily natychmiast razem z pracownikami 
aparatu handlowego do sporządzania remanen
tów w sklepach i zakładach uspołecznionych 
wyceniając wszystkie towary objęte zniżką 
i umożliwiając ludności szybkie dokonanie za
kupów po nowych cenach.Dzięki ofiarnej pracy 
aktywu społecznego i pracowników handlu już 
następnego dnia w całym kraju czynne były 
wszystkie, sklepy prowadzące sprzedaż, niedziel
ną: Domy Towarowe, Domy Dziecka, sklepy 
winno - cukiernicze, delikatesy i inne. W ponie
działek do sprzedaży przystąpiły już w całym 
kraju wszystkie placówki uspołecznionej sieci 
handlowej.

Korzystając z dnia niedzielnego tłumy miesz
kańców wypełniały sklepy i domy towarowe, 
gromadziły się porównując stare, przekreślone 
i nowe obowiązujące ceny-*wystawionych arty
kułów. W wielu rodzinach przystąpiono do prze
liczania budżetów domowych, stwierdzając, ż? 
obniżka artykułów masowego spożycia i pierw
szej potrzeby — cukru, pieczywa pszennego 
i mieszanego, przetworów warzywnych i owo
cowych, ryb, niektórych konserw, węgla, mydła, 
proszku do prania, pończoch i bielizny, 
odzieży, tekstyliów itd. realnie zwiększyła zdol
ność nabywczą ludzi pracy.. Gospodynie z ołów
kiem w ręku stwierdzały np., że rodzina, która 
dotychczas konsumowała 6 kilogramów cukru, 
obecnie za te same pieniądze będzie mogła ku-

i czapkę, itd.
Wieś ze szczególnym zadowoleniem powitała 

obniżkę cen na niektóre artykuły przemysłowe, 
niektóre artykuły budowlane jak cement, kafle 
i dachówki oraz na maszyny rolnicze, widząc 
w tym wyraz polityki rządu ludowego, który

stkich miastach i osiedlach ro która pojawiała się obok sta
rej przekreślonej cenv, witały

■ -.........  —— • i glosy zadowolenia.
— Popatrz — odezwał się do 

kolegi starszy mężczyzna w 
górniczym mundurze — wszy
stko po nowemu. Personel 
sklepu musiał chyba przy tym 
całą noc rzetelnie pracować.

Pracował istotnie caią noc. 
Stalinogrodzki aparat uspołecz
nionego handlu sprostał zada
niom i z chwulą otwarcia skle-

Obecną obniżkę cen mogliśmy przeprowadzić 
dzięki osiągnięciom naszego budownictwa so-

— Uważam, że obniżka cen powinna być j cjalistycznćgo i polityki gospodarczej. Dalsze 
bodźcem dla całego naszego narodu, dla każ- j kroki zmierzające do podniesienia stopy życio-
dog ) obywatela — pow iedział tow. Malinowski, | wej ludności pracującej miast i wsi zależeć bę- pów w dniu 15 listopada br. 
przodownik pracy z Zakładów' im Kasprzaka j dą od w szechstronnego zw iększenia produkcji j powitały klientów nowe ceny 
— powinna bvć bodźcem do zwiększenia wydaj- \ rolnej, od przełamania kułackiego sabotażu i wy- n;) nowourządzonyoh wysta- 
ności, do wzmożenia walki z. marnotrawstwem j konania przez wszystkie gospodarstwa obywa- i wach-
surowców i materiałów, do spotęgowania tro- i teiskiego obowiązku wobec państwa. Dalsze — Co tu dużo gadać — mó- 
ski o coraz wyższą jakość produkowanych to- | zwiększanie zdolności nabywczych społeczeń- pierwszy wytapiacz r huty

siwa Zależne jest od dalszego nieugiętego rea- czvk _  slowo powiedzieli, sio- 
lizoy.ama naszyci planów, od zwiększania pro- wa’ dotrzymali. Nasza partia 
dukcji

nrasrnie ułatwić pracującym cnioporn dokona- j . . , . . .
1 . . . . .  i warów — Ja sam postanowiłem zwiększyć wyn e remon ow budynków, inwestycji gospodar- . . . . . . .  , ! . .. , , .. v } J, , J V-, ■ , - . . .  i dajnosc i troskę-o lakosc produkcji,skicti i zakup maszyn. Dzięki obniżce cen na j 1 1 1
niektóre materiały budowlane chłopi będą mo- [ W odpowiedzi na uchwałę rządu chłopi gro- dukcji we wszystkich dziedzinach gospodarki nasz rząd powiedzieli nam: Bę- 
g!i taniej wyremontować swoje zabudowania ™a<ly Dębowa (pow. Mogilno) w woj. bydgo- ; narodowej. Gospodarka nasza kryje jeszcze dzie się wam żyło tąpiej. I mi
i wybudować pomieszczenia gospodarskie po
trzebne dla rozwoju hodowli. Dzięki obniżce cen 
na niektóre maszyny rolnicze zwiększą się mo
żliwości zakupu sprzętu, który ułatwi (łracę go
spodarstwom chłopskim i pozwoli im na podnie
sienie produkcji rolnej.

nęlo
a

zaledwie kilka dni, a te
słowa partii i rządu zapisali 
nam na wystawach nowymi ce
nami.

kim zorganizowali manifestacyjną odstawę j ogromne rezerwy. Walka o oszczędność matę 
zboża. [ riaiów budowlanych, paliwa, energii elektrycz-

Na zebraniu w gromadzie Murek (pow. Lesko) ! neJ> surowców itd. powinna uruchomić te rezer- 
ob. Szaja stwierdził, że ludność wsi poważnie j w)'> Sfdyż każda złotówka zaoszczędzona przy
zyskuje na obniżce cen. „Musimy teraz tak ro- ! produkcyjnym warsztacie wzbogaca cale spo- towarzysza W ładysława
bić — oświadczył — aby, jak pouczyło nas IX Kczeństwo, zmniejszając koszty własne i zw ięk-! Maksymiszyna, pracownika
Plenum, osiągać z naszej gospodarki i więcej szając możliwość obniżenia cen. straży pożarnej w Stalinogro-

U r? ,k l' , lr ei ,iak” k i - ^
i we wsiacl, uświadamiała sobie, ie  obniika (a '’ “ ¡ ' " L  "  “  '  “ ' i  r  !  , K * " ?  ' r « ™ "  n ,s" i  -  Mam troie daieci -  po-
«tata sie Inożliwa w naszvm kraju dzięki poi i- t \  Plenum Komitetu Centralnego PZPR wy- wają się z faktami i z rzeczywistością. Spole- Wrada. -  A dzieciaki wiado-
tyce uprzemysłowienia, dzięki wkładowi ofiar- ! tyczyło i wskazało zadania, których realizacja \ czenstwo raz jeszcze przekonało się, że nasza mo, potrzebują cukru. Co dru-
riej pracy robotników, chłopów i inteligencji,! P°*woli na dalszą poprawę warunków życia | partia nie karmi go niebieską manną obietnic, gi dzień muszę kupować kilo-
dzięki rozwojowi planowej gospodarki socja ii-[ mas pracujących w mieście i na wsi. lecz w konkretnej sytuacji wskazuje drogi do po-
styćznej. Witając z uznaniem uchwalę rządu w | „...Należy stworzyć warunki-dla wzrostu w c iq -1 Pra'v'en_'a warunków bytowych ludności i nie 
sprawie obniżki cen ludność naszego kraju przy- i gu lat. 1954— 1955 plac realnych pracowników i ukrywając trudności, mobilizuje i prowadzi na
jęła ją jako wynik konsekwentnej polityki J oraz dochodów pracujących chłopów o ok. 15! rdd do nowycH osiągnięć, 
partii i rządu, którą dyktuje dobro człowieka. | procent. Wzrost dochodów będzie realizowany \ Obniżka cen stanowiącą pierwszy krok w 
Szerokie masy pracujące zdają sobie jednak \ przez konsekwentnie przeprowadzaną politykę i kierunku realizacji zadań wytyczonych przez 
sprawę z tego, że od naszego wspólnego wy- j stopniowej obniżki cen artykułów konsumcyj- \ IX Plenum KC PZPR — jest jeszcze jednym

gram. No, to policzcie sobie, 
ile na samym cukrze zaoszczę
dzę. (zs)

i m ś  W \  l! VI K K /, E:

silku, od wzrostu pracy i wydajności, od pełne 
go wykonania zobowiązań przez wieś, od zwięk 
szenia produkcji rolniczej i przemysłowej, uza-

nych, wzrost płac w oparciu o zwiększenie wy- dowodem słusznej, leżącej w interesie całego 
dajności pracy, wzrost produkcji i towarowości narodu polityki partii i rządu — polityki, która 
gospodarki chłopskiej..." zmierza do poprawy warunków bytu ludności.

W. IW A N IC K I:  Budowa« trze- 
ba b*»z usterek

A . ANDRE.TEW : Na ».bułgar
skim  U ra lu “

M. Ż Y W O W : L ite ra tu ra  pol
ska w  ZSR R
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Manifestocje we Włoszech 
przeciw

„armii europejskiej"
(f) RZYM (PAP). Włoski 

Komitet Obrońców Pokoju o- 
publikował komunikat, w któ
rym stwierdza, że w ostatnich 
dniach odbyły się we Włoszech 
liczne manifestacje przeciwko 
remiłitaryzacji Niemiec zachod
nich i przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej".

Na wielkim wiecu w Medio
lanie przemawia) członek Świa
towej Rady Pokoju Emilio Se- 
reni. Uczestnicy wiecu uchwali-

Blok anglo-amerykański nie chce rozbrojenia 
i zakazu użycia broni masowej zagiasiy

Przemówienie A. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ
(f) NOWY JORK (PAP) - -  

Na posiedzeniu przedpołudnio
wym 13 bm. Komisja Polity
czna Zgromadzenia Ogólnego 
NZ zakończyła dyskusję ogólną 
nad sprawozdaniem Komisji 
Rozbrojeniowej.

Dyskusję ogólną podsumo
wał w obszernym’ przemówie- 

iu przewodniczący delegacji
li rezolucję potępiającą pro- j radzieckiej A. J. Wyszyński, 
jekt „arm ii europejskiej" Korni- j Delegat ZSRR oświadczy!, 
tety "łonowe obroncow poko- i z e  gdy rozp;1trywano dziaial
ju w Mediolanie zorganizowany 
wspólnie ze Stowarzyszeniem 
Kombatantów przeszio 50 wie
ców i zebrań protestacyjnych.

Akcję zwalczania projektu 
„europejskiej wspólnoty obron

ność Komisji Rozbrojeniowej, 
niektóre delegacje z anglo-ame- 
rykańskiego ugrupowania, na 
którego czele stoją USA, usi
łowały w przemówieniach 
przedstawić swe stanowisko ja-

n e r prowadzą także obrońcy ko stanowisko wyrażające rze- 
pokoju w Rzymie, Turynie, j komo ich pragnienie przyczy

nienia się do redukcji zbrojeń 
i zakazu broni atomowej, bak
teriologicznej i innych rodza-

; lując dowieść, że można ponoć 
i świetnie pogodzić udziai w pra- 
I cach Komisji Rozbrojeniowej, 
j która powinna przygotować J piany redukcji zbrojeń, z po- 
i sunięciami w kierunku dalsze- 
| go zwiększenia zbrojeń, reali

zowanym: obecnie przez USA,
| Anglię, Francję i ich sojuszni- 
j ków. Delegat ZSRR wykazał, 
i ze tzw. „nowy piań re- 
; dtikcji zbrojeń i sil zbroj- 
! nych“ , przedstawiony przez 
j iMocha w Komisji Politycznej,
! nie jest niczym innym jak 
zwykłym powtórzeniem tego,

: cośmy słyszeli od delegata 
Fiancji w Komisji Rozbrojenio- 

1 w ej w 1952 r., oraz że propo-

pii przeciwko wszystkim po
prawkom zgłoszonym przez de
legację radziecką do projektu 
rezolucji. Delegat Anglii wy
stąpi! również przeciwko po
prawkom zgłoszonym przez de
legację hinduską do projektu 
rezolucji 14 państw ¡.zaapelo
wał do delegacji hinduskiej, by 
nie nalegała na przyjęcie owych 
poprawek.

Zabierając głos w odpowie
dzi Lloydowi delegat Indii Me- 
non wyrazi! zdziwienie z po
wodu tego apelu Lloyda. Me- 
non wskazał, że delegat Anglii 
odmawiając przyjęcia popra
wek hinduskich popada *w 
sprzeczność ze swymi dekiara

zycje delegacji francuskiej nie lejami, w których oświadczał, iż

Florencji i innych miastach.

Whru n koimarhlach 
USA z Pakistanem

(f) LONDYN (PAP). Agen-

rożnią się merytorycznie od 
propozycji USA.

A. Wyszyński wskazał na 
stępnic, że niektórzy delegaci

jów broni masowei zagłady. 1 rzeczowego traktowa-
- . . . . - n io  ło i ,  I, , , ,« , ,* : :Liczne fakty, charakteryzujące 

istotne dążenia tego ugrupo 
wania i przede wszystkim istot-

nia tak doniosłej kwestii, jak 
sprawa działalności Komisj 
Rozbrojeniowej, usiłowali w

cja Reutera donosi z Delhi, że ne dążenia oficjalnych kół | swych przemówieniach odciąg-
premier Indii Nehru oświad- i USA, Anglii i Francji są w ja- 
czyt na ^konferencji prasowej j wnej sprzeczności z tego ro- 
¡5 bm., iż. doniesienia o przy- ■ dzaju próbami i świadczą wy
gotowywanym pakcie m ilitar 
nyrn między USA i Pakistanem 
wywołują w Indiach poważm 
zaniepokojenie.

rr.ownie, że blok anglo-amery- 
kański nie pragnie merytorycz- 

0 j nego rozpatrzenia sprawy roz
brojenia. Aby ukryć przed opi-

nąć uwagę Komisji Politycznej 
od jej zadań rzucając niemałą 
ilość bzdurnych oszczerstw pod 
adresem ZSRR i krajów demo-

delegacja angielska pragnie, by 
Komisja powzięła w omawianej 
kwestii uzgodnioną uchwałę. 
Pierwsza poprawka — oświad
czy! Menon — przewiduje, że 
Zgromadzenie Ogólne powin
no sobie uzmysłowić, iż wyścig 
zbrojeń jest nie tylko niezdro
wym zjawiskiem ekonomicz
nym, lecz z istoty swej ¿tano
wi poważne zagrożenie pokoju 
międzynarodowego. Druga po
prawka hinduska gtosi, że

kracji ludowej. A. Wyszyński Zgromadzenie Ogólne uznając

Tego rodzaju pakt — pod- \ nią- publiczną tę swoją niechęć
kreślił premier Nehru — po
ciągnie za sobą daleko idące 
konsekwencje dla caiej Azji 
południowo-wschodniej, jak 
również dla stosunków między 
Indiami a Pakistanem.

Następnie Nehru potępił po
litykę mocarstw kolonialnych

oraz by uśpić opinię publiczną, 
delegaci USA i Anglii w ogó
le pomijają milczeniem rzeczy
wisty charakter Komisji Roz-

stwierdzil, że taktyka tych de
legatów była obliczona na to, 
by wywołać wrogość i niena
wiść do Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, 
które konsekwentnie i zdecydo
wanie dążą do zrealizowania
faktycznej redukcji zbrojeń i 
sil zbrojnych, oraz walczą o 
rzeczywisty zakaz broni atomo-

brojeniowej. Delegaci USA 
Anglii — oświadczy! A. Wy
szyński — kierowali działał- . . .

. ność Komisji od samego po- i weJ 1 0 wprowadzenie skutecz- 
wobec terytoriów, którymi one czątku na zbieranie, informacji j neJ kontroli międzynarodowej
- J— ’— *-------- 1 • • • - 1 nad wykonaniem tego zakazu.

Dyskusja w Komisji Po!¡tycz
j wę redukcji zbrojeń oraz “żaka

administrują, a zwłaszcza ich ; wywiadowczych o rozmiarach 
politykę w Afryce. Premier zbrojeń różnych państw, a spra- 
Nehrit dodał, że Indie nigdy | wę redukcji zbrojeń oraz'zaka
l e  pogodzą się z dyskrymina- i zu broni masowej zagłady od- 
c j l  rasową. suwają w daleką przyszłość.

Faktycznie oznacza to z ich

Proces Mossadika
(f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi z Teheranu: 
W procesie przeciwko dr. 

Mossadikowi i b. szefowi szta
bu generalnego armii irańskiej 
gen. Riahi po przemówieniu 
prokuratora przemawia! po
nownie dr Mossadik, który je
szcze raz zakwestionował kom
petencję trybunału.

Następnie zabrał glos o- 
brońca gen. Riahi, który zażą
da! przerwy w procesie, aby 
obrońcy mieli możność prze
studiowania przemówień Mos
sadika i prokuratora. Po 30 
minutach przerwy przewodni
czący trybunału oświadczył, że 
„Obrona miała dość czasu na 
zapoznanie się z materiałami“

nej nad działalnością Komisji 
Rozbrojeniowej — mówił da- 

jJej delegat ZSRR — ujawniła 
poważne przeszkody, które ha- 

| strony odmowę przyczynienia j mu]9 pomyślny bieg prac Komi- 
i się do redukcji zbrojeń. si ' ' Wóre należy usunąć.

Delegat USA Lodge prze
mawiając w Komisji Politycz
nej w dniu 9 listopada i cytu 
jąc tę rezolucję — kontynuo
wał Wyszyński

Projekt rezolucji 14 państw 
nie zapewnia warunków nieod
zownych dla pomyślnej działal
ności Komisji Rozbrojeniowej.

powszechne dążenie, proklamu
je swój poważny zamiar rady
kalnego wyłączenia Stosowania 
i możliwości stosowania broni

masowej zagłady, oraz możli
wie jak najszybszego osiągnię
cia porozumienia w sprawie 
skutecznych kroków, które mo
gą cel ten zrealizować.

Delegat Anglii — oświadczy! 
Menon — mówi i o tym pragnie
niu, jednakże jego prośba, byś
my wycofali nasze poprawki, 
kłóci się z wypowiedzianym 
przezeń życzeniem.

Delegat Indii podkreślił, że 
należy bezwzględnie dać przed
stawicielom Chińskiej Republiki 
Ludowej możność uczestnicze
nia w rokowaniach na temat 
rozbrojenia. Śmieszne jest — 
oświadczył on — podejmowa
nie decyzji w tych sprawach 
bez udziału przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Delegat Francji Moch zioźył 
oświadczenie, że delegacja 
francuska skłania się do ,s ta 
nowiska kompromisowego“  w 
kwestii rozbrojenia. Jednakże 
wbrew tej swojej deklaracji od
mówił on poparcia dla popra
wek radzieckich i wezwał dele
gatów, by poparli projekt rezo
lucji 14 krajów w jego obecnej 
postaci. Delegat USA Wads- 
worth wystąpił zarówno prze
ciwko poprawkom delegacji ra
dzieckiej do projektu rezolucji 
¡4 państw, jak również prze
ciwko poprawkom delegacji 
hinduskiej do tego projektu.

Użycie broni masowej zagłady zbrodnią wobec ludzkości

całkowitym milczeniem fakt, że 
właśnie USA nic nie uczyniły 
ze swej strony by, jak giosi 
ta rezolucja, „zmniejszyć cię
żar zbrojeń“ , „zdjąć z narodów 
świata ten ciężar“  i „wyzwolić 
w ten sposób nową energię i 
zasoby dla pozytywnych pro
gramów rekonstrukcji i roz
woju“ . USA nie tylko nic nie 
uczyniły w tym kierunku, lecz 
uczyniły wszystko, co tylko mo
gły, w kierunku wręcz odwrot
nym — w kierunku wzmoże
nia wyścigu zbrojeń, przygoto-

pominąl i Projekt rezolucji 14 państw,

i powinna natychmiast wypo-jwań do nowej wojny.
wiedzieć swe zdanie na temat 
kompetencji trybunału.

Powołując się na konstytu
cję i'inne ustawy obrońca gen 
Riahi oświadczył, że wszelkie 
dekrety i zarządzenia wydane 
przez Mossadika mają moc 
prawną, wobec czego trybunał 
nie jest kompetentny do sądze
nia Mossadika i Riahi.

Masowe aresztowania 
| r  w  Iran ie

A. Wyszyński zanalizował 
szczegółowo przemówienie de
legata Francji Mocha i stwier
dził, że delegat francuski pod
ją ł się w Komisji Politycznej 
niewdzięcznego zadania, usi-

jcśli nie włączyć do niego po 
prawek zgłoszonych przez Zwią
zek Radziecki nie zmierza do 
przyczynienia się do redukcji 
zbrojeń i zakazu broni, atomo
wej, wodorowej i innych rodza
jów broni masowej zagłady. Co 
więcej, u podstawy tego pro
jektu leży z gruntu wadliwa 
tendencja do dalszego przewie
wania realizacji posunięć w 
sprawie redukcji zbrojeń i za
kazu broni masowej zagłady.

Uchwalenie propozycji ra
dzieckich przez Zgromadze
nie Ogólne zapewniłoby fak
tyczną redukcję zbrojeń oraz 
zakaz broni atomowej i wodo
rowej, co miałoby doniosłe zna
czenie dla utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodo
wego.

Chiny Ludowe powinny uczestniczyć w rokowaniach 
w sprawie rozbrojenia — stwierdza delegat Indii

Na posiedzeniu popołudnio
wym 13 bm. Komisja Politycz
na rozpatrywała projekt rezo

lucji 14 państw oraz poprawki 
do rezolucji.

Delegat Anglii Lloyd wysfą-

Odpowiadając na uwagi de
legatów USA, Anglii, Francji,
Holandii A. Wyszyński dowiódł 
całkowitej bezpodstawności 
twierdzeń przeciwników po
prawek radzieckich do projek
tu rezolucji 14 krajów.

Delegaci USA, Anglii i Fran
cji oświadczyli, że występują 
przeciwko poprawkom radziec
kim do projektu rezolucji 14 
krajów, którego są współauto
rami, utrzymując, iż są one 
„nie do przyjęcia“ . . Delegacja 
radziecka — oświadczył Wy
szyński — proponuje, by Ko
misja Rozbrojeniowa zajęła się 
sprawą redukcji zbrojeń i za
kazu broni atomowej, wodoro
wej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady. Wy jednak,
(to jest delegaci USA, Anglii 
i Francji) gdy tylko słyszycie 
siowa „zakaz broni atomowej“ , 
cd ralu  rzucacie się do ataku:
„To jest niedopuszczalne, to 
jest nie do przyjęcia“ .

Dlaczego niedopuszczalne?
Dlaczego — nie do przyję
cia? Przecież - oświadczacie, że 
jesteście za tym, by nie było 
broni atomowej. Dlaczegóż 
więc nie chcecie, by Komisja 
zajęła się tą sprawą? Jest to 
jeszcze jeden dowód, że nie 
pragnie się uregulowania tego 
zagadnienia. Delegat ZSRR 
stwierdzi!, że „wspólpsaca“ , 
którą proponuje tu delegat USA 
według formuły*, — Przyłącz
cie się do nas, przyjmijcie wszy-, 
s-kie nasze warunki, wówczas 
będziemy z wami pracowali — 
nie jest współpracą, lecz dyk
tatem. Zamiast tego, by szukać ; środek masowej zagłady, po- 
porozumienia w drodze fdpo- i pełni zbrodnię wobec ludzkości 
wiednieh rokowań — doda! j  i będzie uważany za przestępcę 
Wyszyński — chcą nam pa pro- > wojennego“ . ’

stu podyktować swoją wolę.
My jednak nie przyjmujemy 

dyktatów. Proponują nam. by
śmy zajęli się ułożeniem „słow
ników technicznych“ , „ujawnie
niem i sprawdzeniem“ informa
cji dotyczących zbrojeń. My 
zaś proponujemy, by Komisja 
Rozbrojeniowa zajęła się swym 
głównym zadaniem: redukcją 
zbrojeń i zakazem broni maso
wej zagłady, nie zaś czczymi 
rozmowami i pustą gadaniną 
n i ten temat, dążąc faktycznie 
do takich tylko uchwal, które 
pomogłyby w zdobywaniu ■ in
formacji wywiadowczych.

My proponujemy wprowadze
nie ścisłej kontroli międzyna
rodowej nad przestrzeganiem 
uchwały o zakazie broni maso
wej zagłady.

Na dzisiejszym posiedzeniu 
delegacja ZSRR zgłosiła dodat
kowo do swych poprzednich po
prawek nową poprawkę do pro
jektu rezolucji 14 krajów. W. 
poprawce tej proponuje się za
stąpienie pierwszego punktu 
merytorycznej części projektu 
rezolucji tekstem o następują
cym brzmieniu:

Zgromadzenie Ogólne „uzna
je za sprzeczne z sumieniem i 
honorem narodów oraz za nie 
dające się pogodzić z przyna- 

j leżnością do Organizacji Na- 
[ rodów Zjednoczonych użycie 
j broni atomowej i wodorowej 
! jako broni agresji i masowej 
I zagłady i stwierdza, że rząd,
! który' pierwszy zastosuje prze- 
j ciwko jakiemukolwiek krajowi 
1 atomowy, wodorowy lub inny

N ie da się u n ik n ą ć  ro zp a trze n ia  
g łów nego zagadn ien ia  naszych d n i

Artykuł dziennika „Prawda“

(a) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Teheranu: 
Jak donosi dziennik „Etteiaat“ , 
12 listopada władze wojskowe 
Teheranu aresztowały 268 osób, 
wysyłając przeszło 200 spośród 
nich na wyspę Harg, leżącą w 
Zatoce Perskiej. Wśród zesłań
ców znajdują się studenci, a 
nawet uczniowie szkół śred
nich.

Tenże dziennik donosi, że 14 
listopada nastąpiły dalsze are
sztowania. Aresztowano około 
50 kupców, którzy zamknęli 
swe sklepy na znak protestu 
przeciwko sądzeniu dr. Mossa
dika.

(f) MOSKWA (PAP). 15 bm. 
„Prawda“ zamieściła artykuł J. 
Żukowa pt. „Nie da się uniknąć 
rozpatrzenia głównego zagad
nienia naszych dni“ .

W artykule tym autor pod
kreśla, że szereg mężów stanu 
w krajach zachodnich, jak rów
nież prasa podporządkowana

określonym kolom, zaintereso
wani w utrzymaniu napięcia 
międzynarodowego, przemilcza
li do ostatniej chwiii propozy
cje radzieckie zawarte w nocie 
z 3 listopada, wystosowanej do 
rządów USA, Anglii i Francji, 
a dotyczącej celów konferencji 
ministrów spraw zagranicznych. 
Co więcej, dążą oni do przed
stawienia sprawy w ten sposób, 
jakoby ZSRR w ogóle nie chciał 
rokowań z mocarstwami za
chodnimi.

Tego rodzaju manewry jaw 
nych i ukrytych wrogów współ
pracy międzynarodowej — kon
tynuuje Zuków. — zostały zde
maskowane w oświadczeniu mi
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR W. M Mołotowa na kon
ferencji prasowej w dniu 13 l i 
stopada. Nawet reakcyjna pra
sa musi obecnie przyznać, że 
Związek Radziecki domaga się 
przedyskutowania głównego za
gadnienia naszych dni — pro
blemu złagodzenia napięci/ w 
stosunkach międzynarodowych, 
utrwalenia pokoju i (bezpieczeń
stwa narodów Fakty pozostają 
faktami, i nie da się ich ukryć.

Z jednej strony — podkreśla 
autor — występuje Związek Ra
dziecki, proponując zwołanie 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, nby uczynić krok 
naprzód na drodze do utrwale
nia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Dla osiąg
nięcia tego celu należy omówić 
środki, zmierzające do ziago 
dzen i a napięcia międzynarodo
wego oraz przedyskutować pro
blem Niemiec łącznie z kwestią 
orzywrócenia ich jedności na-, 
rodowej oraz zawarcia z nimi 
traktatu pokojowego, ponieważ 
rozwiązanie tego problemu wią
że się ściśle z zapewnieniem 
Europie bezpieczeństwa.

Z drugiej strony widzimy 
USA, Anglię i Francję, które 
również wypowiadają się na 
rzecz zwołania konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych, 
lecz równocześnie uchylają się 
od rozpatrzenia sprawy •'złago
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, a omówie
nie problemu niemieckiego usi
łują podporządkować nie spra
wie przywrócenia jedności Nie
miec na zasadach pokojowych 
i demokratycznych, lecz przy
śpieszeniu remiłitaryzacji Nie
miec.

Obecnie prasa bu rżu szyjna — 
pisze dalej Zuków — rozpętała 
wielki hałas wokół konferencji 
USA, Anglii i Francji, która 
odbędzie się na Bermudach z 
początkiem grudnia. Specyficz
ne cele i separatystyczny cha 
rakter tej konferencji nie mogą 
oczywiście przyczynić się do 
rozładowania napięcia w sytua
cji międzynarodowej.

Jakie zagadnienia zamierza
ją rozpatrzyć w tym ścisłym 
kółku Eisenhower, Churchill i 
Lanie!? Dziennik „New York 
Herald Trihune“ , powołując się 
na źródła autorytatywne, stwier
dzi! 10 listopada, że na konie 
rencji hermudzkiej zostaną roz 
patrzone m. in. problem nie 
mięcia: koreański, sprawa In 
doehin, Triestu, spór między 
Niemcami a Francją w sprawie 
Saarv. stanowisko Zachodu wo
bec Chińskiej Republiki Ludo
wej, problem impasu w rokowa 
niach między Anglią i Egiptem, 
uzgodnienie warunków uregulo 
wania sporu angielsko - iran 
skiego o naftę itd.

Gdy jednak proponuje się 
konferencję z udziałem Związ
ku Radzieckiego, to USA i ich 
partnerzy wysuwają propozy
cję ograniczenia się tylko do

problemu niemieckiego, przy 
czym omówienie tego problemu 
pragną także podporządkować 
w istocie sprawie przyśpiesze
nia remiłitaryzacji Niemiec za
chodnich.

Takie sztuczne ograniczanie 
celów konferencji wytłumaczyć 
można jedynie dążeniem, by w 
stówach mówić o zwoianiu 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, której idea jest 
tak popularna wśród mas lu
dowych, a faktycznie zmierzać 
do tego, by rozmowy na ten 
temat zakończyły się niepowo
dzeniem.

Trzeba być jednak naiwnym, 
by sądzić, że tego rodzaju 
praktyka zdoła wprowadzić w 
błąd tiarody. Trzymając się u- 
porczywie tej. linii, dyplomacja 
amerykańska jedynie przyczy
nia się do tego, że coraz szer
sze kola w wielu krajach do
myślają się ukrytych sprężyn 
jej manewrów.

idea zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
zachowuje swą aktualność — 
pisze w zakończeniu Zuków. — 
Zainteresowanie Związku Ra
dzieckiego konferencją związa
ną z uregulowaniem palących 
problemów międzynarodowych 
podyktowane jest — jak pod
kreśli! w swym oświadczeniu na 
konferencji prasowej W. M. 
Moiotow — dążeniem do złago
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, do , utrwa
lenia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Właśnie 
dlatego ZSRR proponował i 
nada! proponuje rozpatrzenie 
z udziałem USA, Anglii, Fran
cji, ZSRR i Chińskiej Republi
ki Ludowej kwestii złagodzenia 
napięcia w stosunkach między
narodowych. Jest to giówne 
zagadnienie naszych dni, któ
rego nie da się uniknąć.

W  kw aterze  a tla n ty c k ie j w Paryżu w ciągnięto na 
maszt nową flagę a tla n ty c ką , na k tó re j w idn ie je  
tzw . „róża w ia tró w “ (symbol obrazujący strony świata).

„Róża w iatrów" czyli ł a d n y  k w i a t e k /
Rys. Z . Z IO M E C K I

Wola narodów walczących o pokój 
przekreśli zbrodnicze plany podżegaczy 

wojennych z Bonn i Waszyngtonu
Z przemówienia pro?. Kulczyńskiego na obradach Prezydium PKOP

j Prof. Kulczyński przewodni
czący Polskiego Komitetu dla J Pokojowego Rozwiązania Pro- 

j blemu Niemieckiego, podkreś
li! na’ wstępie,1 że presja ze 
strony USA na wejście w ży
cie wojennych układów z Bonn 
i Paryża pozostaje w jawnej 
sprzeczności z obłudnymi za
pewnieniami o chęci pokojowe
go uregulowania problemu nie
mieckiego.

Jesteśmy — stwierdził mów
ca — jak najbardziej zainte
resowani w trwałym i spra
wiedliwym rozwiązaniu zagad
nienia niemieckiego, które za
pewniałoby bezpieczeństwo i po
kój sąsiadom Niemiec. Zara
zem szanujemy słuszne aspira
cje narodowe niemieckiego na
rodu.

Opinia polska -— ciągną! da
lej prof. Kuczyński — ma 
wszelkie podstawy, aby na pro
blem niemiecki spoglądać z po- 
tizebną rozwagą i spokojem. 
Polska silna, zjednoczona we
wnętrznie, oparta o szerokie 
masy ludowe, związana przy
jaźnią ze wszystkimi siłami 
pokoju, a przede wszystkim 
wieczystym sojuszem z potęż
nym Związkiem Radzieckim, 
nie obawia się, żadnych pogró
żek.

Na drodze ku rozwiązywa
niu zagadnienia polsko - nie
mieckiego spotkaliśmy się we
wnątrz samego narodu nie
mieckiego, z nową doniosłą si

lą. Silą tą jest demokracja nie
miecka. Nie zapominamy o na- 
szym obowiązku czynnej soli
darności z tymi siłami. Szcze
gólnie bliskie nam są te siły 
demokratyczne niemieckie, któ
re skupione w NRD umiały po
rozumienie polsko . niemieckie 

| wydobyć na platformę serdecz- 
; nej przyjaźni i głębokiego za- 
j ufania.

W związku z nieprzytomnymi 
atakami rewizjonistów niemiec
kich na nasze granice zachod
nie mówca stwierdza:

Ziemie Zachodnie opuszczo
ne w roku 1945 przez żywioł 
niemiecki doludnione zostały 
cyfrą okrągłą 6 milionów lu
dzi. Regeneracja biologiczna 
narodu polskiego, który w obo
zach śmierci i krematoriach 
Hitlera stracił 1/5. swego stanu 
liczebnego, osiąga na Ziemiach 
Zachodnich cyfrę raz tytko no
towaną w dziejach statystyki 
ruchów ludności i wyraża się 
liczbą 30,6 pro-mille rocznego 
przyrostu ludności. Miasta tych 
ziem mimo gruntownego zni
szczenia w czasie wojny wyka
zują dzisiaj zaludnienie prze
kraczające częstokroć o 40 pro
cent- stanu zaludnienia w cza
sach okupacji niemieckiej. Sta
re i nowozałożone szkoiy aka
demickie we Wrocławiu, Gdań
sku i Gliwicach kształcą 4-kro- 
tnie wyższą ilość młodzieży, niż 
przed wojną. Odbudowany z 
kompletnej ruiny i doinwesto-.

jwany przemysł reprezentuje 
| dzisiaj 1 3 siły produkcyjnej 
i Polski. Rozbudowane kopalnic
two wydobywa 2 razy więcej 
węgla niż przed wojną. Odbu
dowane zostały zniszczone 
kompletnie porty, mosty, kole- 

j je i szosy. Rozminowane kosz- 
j tern wielkich ofiar pola żywią 
dzisiaj 1/3 ludności polskiej.

! Adenauer oszukuje własne 
społeczeństwo, obiecując zmia
nę granice na Odrze i Nysie.

Obóz pokoju nigdv nie dopu
ści d^ naruszenia granicy po
koju.

Przeciwko zbrodniczym ukła
dom z Bonn i Paryża podnosi 
sie w Europie zachodniej fala 
oporu narodów. Mówca zwraca 
uwagę w szczególności na 
wspaniały zryw patriotyczny 
narodu francuskiego.

Naród polski — mówi! prof. 
Kulczyński — związany jest 
tradycyjną przyjaźnią z naro
dem francuskim. Najżywotniej
szym interesom obu naszych 
narodów zagraża dziś znowu 
odbudowa militaryzmu niemie
ckiego.

Polscy bojownicy o pokój 
i pragną zapewnić patriotów' 
francuskich, że w walce, jaką 
prowadzą o niepodległość na- 
rodową i honor Francji, mogą 
lic. yć na peine poparcie naro- 
c:u polskiego.

Narody Europy nie pogodzą 
się z odbudową agresywnego 
militaryzmu niemieckiego.

0 coraz lepsze zaopatrzenie ludzi radzieckich 
w artykuły przemysłowe powszechnego użytku

Z referatu min. A. N. Kosygina
(f) MOSKWA (PAP). Na 

łamach „Prawdy" opublikowa
ny został referat ministra ar
tykułów przemysłowych pow
szechnego użytku ZSRR A. N. 
Kosygina pt. „W  sprawie środ
ków, zmierzających do rozsze
rzenia produkcji artykułów 
przemysłowych powszechnego 
użytku , i podniesienia ich jako
ści“ , wygłoszony na Wszech- 
związkowej Naradzie Pracow
ników Przemyślu Lekkiego w 
dniu 29 października br.

Obecnie, — stwierdził Ko
sygin — gdy kraj nasz ma po
tężną bazę przemysłową, gdy 
kołchozy okrzepły i marny wy
szkolone kadry we wszystkich 
dziedzinach budownictwa go
spodarczego — istnieją wszel
kie możliwości rozwinięcia w 
szybszym tempie rolnictwa, 
przemysłu lekkiego i spożyw
czego przy jednoczesnym utrzy
maniu tempa wzrostu przemy
słu ciężkiego.

Mówca przypomina, że Ra
du Ministrów ZSRR i KC KPZR

powzięły wyjątkowo doniosłą) 
programową dla przemysłu ra
dzieckiego uchwalę w sprawie 
rozszerzenia produkcji artyku
łów przemysłowych powszech
nego użytku i podniesienia icli 
jakości. W myśl tej uchwały — 
kontynuuje Kosygin —- powin
niśmy wykonać 5-letni plan: w 
dziedzinie tkanin jedwabnych 
— w ciągu trzech lat, tkanin 
wełnianych, wyrobów dzianych 
i konfekcji, wysokogatunko
wych naczyń, obuwia filcowe
go, galanterii włókienniczej — 
w ciągu 4 lat. Szczególnie od
powiedzialne zadania powin
niśmy rozwiązać w zakresie 
podniesienia jakości produko
wanych towarów. W ciągu 
dwóch la' produkcja tkanin ba
wełnianych w ZSRR zwiększy 
się o 1 miliard metrów; pro
dukcja tkanin wełnianych w 
ciągu trzech lat zwiększy się 
półtora raza.

W szybkim tempie wzrastać 
będzie, produkcja obuwia skó
rzanego. Podczas gdy w 1953

j r, wyprodukujemy 200 milionów 
j par, to w 1956 r. produkcja wy
niesie 290 milionów par, tj. o 
45 proc., więcej.

Znacznie zwiększy się pro
dukcja konfekcji. W roku 1954 
wartość produkcji konfekcji wy
niesie 29 miliardów rubli, w 
1955 r. — 35 miliardów rb. i 
w 1956 — 40 miliardów rb., tj. 
w ciągu trzech lat produkcja 
z\, Ąksży się przeszło półtora 
raza.

Wykonanie tego wielkiego 
programu — oświadczył A. N. 
Kosygin — wymaga od wszy
stkich pracowników przemysłu 
wytężonej pracy, znacznego 
rozszerzenia produkcji i dal- 

Iszęj przebudowy przemysłu. 
Powinniśmy całkowicie wyko
rzystać moc produkcyjną, ujaw
nić wszystkie rezerwy w prze
myśle, przeprowadzić poważne 
piace w dziedzinie przebudowy 
istniejących przedsiębiorstw i 
budowy nowvch na bazie nowo
czesnej techniki.

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi agencja Nowych Chin, 
trzej jeńcy koreańscy wym
knąwszy się spod kontroli a- 
gentów lisynmanowskich zo
stali repatriowani 14 bm. W ten 
sposób liczba jeńców, którzy 
z narażeniem życia uciekli z o- 
bozów, wynosi już 184 osób.

Jeden z wymienionych trzech 
jeńców koreańskich Kim Jong-

1 sik ujawni! nowy wypadek za
mordowania jeńca koreańskie
go przez tajnych, agentów li
synmanowskich. Jeniec Kim 
Czang-bok, który usiiowai uciec 
z obozu nr 34, zosta! schwyta
ny przez agentów lisynmanow- 
skLh i zabity.

Pozostali dwaj repatriowani 
jeńcy, Kim Bok-sun i Li..Czon-in

ojczyzny
poinformowali, że lisynmanow- 
scy agenci zamierzają przesiać 
„buntowników“  do bloków, w 
których jeńcy przeszli już przez 
akcję wyjaśniającą. Agenci li
sy n ma nowscy chcą w ten spo
sób pozbawić jeńców koreań
skich przyznanego im prawa 
obecności w czasie akcji wyja
śniającej.

I

Dalsi jeńcy koreańscy wracają do

Poważne rozbieżności wśród socjalistów 
w sprawie „armii europejskiej“

(f) PARYŻ (PAP). Jak wy
nika z doniesień prasy belgij
skiej, wśród socjalistów belgij
skich zarysowała się poważna 
różnica zdań w sprawie ratyfi
kacji układu o utworzeniu „a r
mii europejskiej“ . Ujawniło się 
to szczególnie wyraźnie na zje- 
ździe partii, który odbył się w 
tych dniach w Brukseli.

Senator Rolin ostro skryty
kował na zjeździe koncepcję 
„europejskiej wspólnoty obron
nej“  i zażąda! odroczenia deba
ty w parlamencie nad tym za
gadnieniem Militaryści zacho- 
dnio-niemieccy — stwierdzi! 
Rolin — wiążą z armią euro
pejską nadzieje na realizację

swych odwetowych dążeń. Je
stem zdania —  oświadczył on 
— że Belgia powinna samo
dzielnie rozstrzygnąć ten pro
blem, nie oglądając się na pre
sję USA. Nie mogę się zgodzić 
z tym, abyśmy całkowicie pod
porządkowywali się rozkazom 
amerykańskim.

Przeciwko ratyfikacji układu 
o armii europejskiej wypowie
dzieli się również inni delegaci 
na zjazd. Większością głosów 
uchwalono rezolucję, która za
leca frakcji socjalistycznej w 
parlamencie wysunąć wniosek 
o odroczenie debaty nad spra
wą utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ . Jednakże

po szeregu zastrzeżeń rezolu
cja zaleca głosowanie na rzecz 
ratyfikacji układu w Wypadku, 
gdyby parlament nie zgodził 
się na odroczenie debaty. '

Komentując powyższą rezo
lucję, dziennik „Drapeau Rou- 
ge“_ stwierdza, że zjazd partii 
socjalistycznej zasadniczo wy
powiedział się za odroczeniem 
debaty nad „armią europejską“ , 
jednakże Spaak i inni prawico
wi przywódcy socjalistyczni 
wymusili zgodę na przyłącze
nie gtosów socjalistów do gło
sów katolików, o ile Wniosek 
w sprawie odroczenia debaty 
nie zostanie uchwalony.

| Fabrykanci lińscy obniżają piace 
| i wyrzucają robotników z fabryk

Myrdal proponuje 
konferencję w sprawie 
handlu Wschód-Zachód
(f) PA RYZ (PAP). Jak do

noszą z Genewy, sekretarz Eu
ropejskiej Komisji Gospodar
czej * ONZ Gunnar Myrdal 
zwróci! się do rządów krajów 
europejskich należących do 
ONZ oraz do rządu USA z 
propozycją zwołania nowej 
konferencji w sprawie handlu 
między Wschodem i Zachodem, 
Myrdal podkreśla, że pierwsza 
taka konferencja, która odbyła 
się w kwietniu br. w Genewie, 
okazała się „rokującą najwięk
sze nadzieje konferencją go
spodarczą w ciągu ostatnich 6 
lat“ .

(a) HELSINKI (PAP). 
Frakcja parlamentarna Demo
kratycznego Związku Narodu 
Fińskiego wystosowała do Ra
dy Państwowej pismo, w któ
rym domaga się podjęcia sta
nowczych kroków przeciwko sa. 
mowoii fabrykantów wobec kla
sy robotniczej. Pismo zwraca 
uwagę Rady na szereg wypad
ków pogwałcenia przez przed
siębiorców praw robotniczych 
W wielu przedsiębiorstwach 
fińskich robotnicy są zwalnia 
ni z pracy bez jakichkolwiek 
powodów, plące ich są obniża
ne, niektóre fabryki są unie
ruchamiane.

Pismo szczególnie ostro pro
testuje przeciwko wydarzeniom 
w zakładach włókienniczych 
„Oravainen“  oraz w stoczniach 
towarzystwa akcyjnego „S. M. 
V- Oy“ . W zakładach „Oravai- 
nen“ w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni zwolniono z pracy bez 
żadnych powodów 69 robotni
ków, mimo że fabryka pracuje 
P^tną parą. Na znak protestu 
przeciwko samowoli dyrekcji 
zakładów robotnicy ogłosili 
krótkotrwały strajk. Mszcząc 
się na robotnikach, dyrekcja 
wstrzymała 7 bm. produkcję, 
wyrzucając na bruk 400. rodzin 
robotniczych.

02212027
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0 pełne i terminowe wykonanie dostaw
Przyspieszeniem dostaw 

odpowiemy na tezy przedzjazdowe
STALINOGRÓD (kor. w ł.).

W gromadzie Dąbrówka Wiel
ka, w pow. tarnogórskim już 
na godzinę przed wyznaczonym 
terminem zebrania, wypełniła 
się po brzegi sala remizy stra
żackiej. Przybyło tu ponad 600 
chłopów, aby wspólnie omówić 
tezy IX Plenum. W ożywionej 
dyskusji zabrał m. in. głos ma
łorolny chłop Józef Szczygieł, 
który powiedział:

— Wszystkie obowiązki wo
bec państwa starałem się wypeł
niać jak najsumienniej i w ter
minie. Ale teraz, kiedy widzę 
jak państwo otacza coraz więk
szą opieką gospodarzy indywi
dualnych, będę pracował jesz
cze lepiej. Dołożę wszystkich

starań, aby w przyszłym roku 
zwiększyć wydajność z hektara 
i dać państwu więcej zboża.

W gromadzie Kobiór, w pow. 
Pszczyna w zebraniu udział 
wzięło 300 osób. Małorolny 
chłop Melchior Czempa powie
dział m. in.:

— Już do 26 września br. od
dałem przypadającą na mnie 
ilość żywca. Teraz, w odpowie
dzi na tezy IX Plenum, zobo
wiązuję £ię oddać jeszcze po
nad plan 1 sztukę, żeby robot
nicy w miastach mieli więcej 
mięsa i tłuszczu, a przez to 
więcej sił do pracy i aby mogli 
produkować dla rolnictwa co
raz więcej maszyn.

W gromadzie Antolka gm. 
Niegowa, pow. zawierciański, 
licznie zebrani chłopi na wez
wanie małorolnego ob. Gra
bowskiego zobowiązali się wy
pełnić w jak najkrótszym cza
sie wszystkie swe obowiązki 
wobec państwa i zlikwidować 
zaległości.

W gfcmadzie Koziegiówki, 
w pow. zawierciańskim śred
niorolny chłop Jerzy Wożniak 
powiedział:

— Obniżka cen na maszyny 
rolnicze pozwoli na dalsze 
zmecli a n i zowa n ie roi n ictwa
przez co znacznie zwiększą się 
plony, a tym samym podniesie 
się i dobrobyt ludzi pracy.

Af. K .

Od pracy delegatów Ministerstwa Skupu
dużo zależy

WROCŁAW (kor. w ł.). -
— Kogo by tu ukarać — za

stanawiał się gminny delegat 
Ministerstwa Skupu w gminie 
Wałbrzych. Przejrzał kartoteki 
rolników i wreszcie zdecydo
wał: Leokadię Krawczyk z gro
mady Rusinowa. Z kartoteki 
wynika bowiem, że planu swe
go jeszcze nie zrealizowała.

Szybko wypełnił wniosek i 
poszedł na naradę do prezy
dium GRN. Tam nie bawiono 
się w biurokrację, wniosek o- 
trzymał przepisową ilość podpi
sów i powędrował do Wałbrzy
cha.

Krawczykowa wezwana na 
rozprawę powiatowego kole
gium orzekającego, tłumaczyła, 
że ma niesprawiedliwy wymiar, 
bo zaliczono jej do planu nie
użytki, na których przecież ani 
nie sieje, ani nie zbiera. Pre
zydium postanowiło dokładnie 
sprawę zbadać. Po sprawdze
niu istotnie okazało się, że 
Krawczykowa miała rację. Wy
miar obliczony był niesprawie
dliwie. Bliższe wyliczenia wy
kazały, że wywiązała się ona ze 
swych obowiązków wobec pań
stwa tak w zbożu, jak mleku, 
żywcu i ziemniakach z nadwyż
ką.

Na zjeżdzie przodujących 
chłopów powiatu Wałbrzych, 
Leokadia Krawczykowa otrzy

mała dyplom uznania za wzoro
we wypełnianie swych obo
wiązków wobec państwa.

Gmina Wałbrzych ma w do
stawach zboża poważne zale
głości. I nie można się temu 
dziwić, jeśli gminny delegat 
Ministerstwa Skupu riie kontro- 
łowany przez prezydium GRN 
pracuje w oderwaniu od terenu, 
mechanicznie wystawia wnioski 
o ukaranie, które nierzadko 
zamiast kułaka, dotyczą uczci
wych rolników.

Poważne zaległości w dosta
wach ma również gmina Szcza
wno - Zdrój. Gminny delegat, 
Mocarski, interesuje się wszyst
kim tylko nie realizacją dostaw. 
Dotychczas nie potrafi! on u- 
świadomić własnego ojca, któ
ry również zalega z dostawami.

Nieco inaczej jest w Starych 
Bogaczowicach, gdzie delega
tem jest awansowany na to sta
nowisko małorolny chłop. Pra
cuje ofiarnie, ale ma pewne 
trudności, bo prezydium GRN 
nie okazuje mu pomocy. W 
gminie Gorce prezydium GRN 
nie tylko nie pomaga, ale wręcz 
utrudnia pracę delegatowi. 
12 bm. prezydium to poleciło 
delegatowi rozliczać w gro
madach chłopów z podatku 
gruntowego, chociaż to nie na
leży do jego obowiązków. Nie 
ułatwia pracy gminnemu dele

gatowi i taki fakt. że bez przer
wy musi on kreślić coraz to 
nowe, wymyślane przez KG i 
prezydium GRN sprawozdania. 
Nic dziwnego, że gmina Gor
ce wykonała dotychczas plan 
dostaw zboża zaledwie w 58 
proc., że spore są tu zaległości 
w dostawach żywca, mleka.

Pow. Wałbrzych zajmuje — 
jeśli chodzi o dostawy zboża — 
jedno z ostatnich miejsc w wo
jewództwie. Większa opieka i 
pomoc, a także kontrola nad 
pracą gminnych delegatów MS 
niewątpliwie wpłyną dodatnio 
na poprawę sytuacji w tym po
wiecie. Wskazują bowiem na 
to wyniki tych gmin, gdzie pre
zydia GRŃ czuwają nad pra
cą gminnych delegatów MS.

W gminie Kuźnice Świdnickie 
delegat MS, ob. Bieniek, ści
śle współpracuje z aktywem 
gromadzkim, rozmawia z chło
pami. M. in. dlatego gmina ta 
wykonała już plan dostaw zbo
ża w 100 proc., na bieżąco wy
konywane są tam dostawy żyw
ca i mleka. Ob. Bieniek p il
nuje tego, by chłopi otrzymali 
na czas pasze treściwe za po
nadplanowe dostawy mleka, in
teresuje się pracą punktów sku
pu i zlewni mleka. Czuwają 
nad pracą gminnych delegatów 
MS prezydia GRN w Pełczni- 
cy i Boguszowie. AL

Szybkie metody 
wykrywania substancji 

chemicznych 
w powietrzu

(f) Centralny Instytut O- 
chrony Pracy opracował ostat
nio metody skutecznego i szyb- i 
kiego wykrywania w powietrzu 1 
oraz ustalania stężenia sub
stancji chemicznych szkodli
wych dla zdrowia, m. in.: chlo
ru, benzolu, siarkowodoru, 
dwusiarczku węgla, benzyny i 
amoniaku.

Metody te nie wymagają 
skomplikowanej aparatury i 
mogą być wykorzystywane 
przez wszystkie zainteresowa
ne zakłady pracy. Polegają o- 
ne na przepuszczaniu powie
trza, pobranego z hal produk
cyjnych, przez odpowiednie od
czynniki, które zabarwiają się 
pod wpływem substancji che
micznych. Porównanie otrzy
manej barwy odczynników z u- 
stalonymi wzorcami pozwala na 
określenie stężenia szkodli
wych oparów chemicznych.

Wprowadzenie tej metody 
wykrywania szkodliwych sub
stancji chemicznych umożliwi 
zakładom pracy szybkie zasto
sowanie odpowiednich środków 
zapobiegawczych i ochronnych.

Centralny Instytut Ochrony 
Pracy przygotowuje specjalny 
kurs dla pracowników labora
toriów w resorcie przemysłu 
chemicznego, w celu zapozna
nia ich z tymi metodami. Kurs 
ten odbędzie się w najbliż
szym czasie. (PAP)

Budować trzeba bez usterek

8 tys. zakładów produkcyjnych 
współzawodniczy w dziedzinie BHP

115 nowych członków 
wstąpiło w br. do 

spółdzielń produkcy jnych 
w pow. Jarosław

(a) RZESZÓW (PAP). Sze
regi członków spółdzielni pro
dukcyjnych w woj. rzeszowskim 
— podobnie jak i w innych wo
jewództwach kraju — nieustan
nie wzrastają.

Najwięcej — bo 115 — no
wych członków przyjęły w tym 
roku spółdzielnie produkcyjne 
w pow. Jarosław. Kilkunastu 
mało i średniorolnych chłopów 
przystąpiło m. in. do spółdziel
ni w Sośnicy w tym powiecie, 
znanej z wysokich urodzajów i 
szybko rozwijanej hodowli, co 
zapewniło zrzeszonym w niej 
chłopom wysokie dochody za 
dniówki obrachunkowe, ¿tale 
zgłaszają się nowi członkowie 
również do spółdzielni w Nie- 
nowicach, która osiągnęła w 
tym roku przeciętne plony z 
ha — 21 q żyta, 20,5 q pszeni
cy i 21,8 q owsa.

Któż by się nie ucieszył z 
nowego mieszkania w jednym 
z najładniejszych osiedli na 
Grochówie. Zwłaszcza gdy sta
re mieszkanie...

Nie mógł doczekać śię tow. 
Sędziak, pracownik Fabryki Ga
zów Technicznych chwili, gdy 
otrzyma klucze.

Ale wkrótce zaczęły się kło
poty. Mieszkanie nr 56, które 
tow. Sędziak otrzymał w blo
ku nr 51 na Grochówie, było 
wyraźnie nieudane. Podłoga — 
początkowo równinna — z cza
sem coraz bardziej przypomina
ła krajobraz podkarpacki, drzwi 
do korytarza coraz trudniej by
ło zamknąć, zaś szpara w 
drzwiach powiększała się z 
dnia na dzień. Z czasem oka
zało się, że kaloryfer w kuchni 
ma charakter jedynie dekora- ■ 
cyjny, klamek do szafek ścień- i 
nych w przedpokoju nie ma... j

Nie tylko w mieszkaniu nr | 
56 pozostały ślady po budo- j 
wlanych brakorobach. W innych i 
było nielepiej, a w niektórych 
nawet gorzej. Coraz bardziej 
we znaki dawały się kłopoty 
„ogólnoblokówe“ , jak niedzia- 
łające dzwonki itp.

Podobne przykłady można by 
mnożyć. Niemało kłopotów 
sprawiają niedoróbki i usterki 
mieszkańcom MDM, Starego 
Miasta, Mirowa... Nie chodzi 
jednak o litanię większych czy 
mniejszych, tzw. ukrytych czy 
też jawnych usterek i niedoró
bek. Pisano o nich niejedno
krotnie. Chodzi o coś innego — 
czy nastąpiła w tej dziedzinie 
poprawa?

Gdy bezusterkowy odbiór 
nie jest bezusterkowy

Gdy zajdziesz do Stołecznego 
Zarządu Dyrekcji Budowy 
Osiedli Robotniczych, oświad
czą ci:

„Teraz przyjmujemy nowe 
bloki bez usterek“ .

Zdziwią się zapewne, słysząc 
takie stwierdzenie, mieszkańcy 
wielu nowych bloków formalnie 
uznanych przez wszystkie komi
sje za bezusterkowe.

Bo że nastąpiła poprawa, że 
mniej dzisiaj bloków „przecie
ka“  przez komisje z usterkami 
i niedoróbkami to fakt. Ale że 
dalej tzw. bezusterkowy odbiór 
jest w wielu wypadkach, uży
wając określenia budowlanego 
zwykłym „szkleniem oczu“  to 
również fakt.

Należy dodać, że usterki i 
niedoróbki nie zawsze dotyczą 
rzeczy drobnych. Zdarza się, że 
blok jest wykończony tylko czę
ściowo, np. mieszkania są już 
gotowe,, a piwnice jeszcze nie, 
albo w bloku mieszkają lokato
rzy a nie ma doń dojazdów i 
dojść dla pieszych. Bywa rów
nież, i to często, że wszystkie 
piętra są już zamieszkałe, a 
parter na sklepy jeszcze w sta
rcie surowym. A potem sklepy 
wykańcza się miesiącami, zaś 
mieszkańcy nowego bloku zmu
szeni są mieszkać jia  wiecznym 
placu budowy, co nie należy 
bynajmniej do przyjemności.

Podobno niedoróbki — jak 
brak wind, późniejsze wykań
czanie sklepów itp. należą do 
tzw. dopuszczalnych. Mieszkań
cy nowych bloków mają jednak 
pełną słuszność mówiąc, ze 
wszelkie niedoróbki są niedo
puszczalne i najwyższy czas z 
tego rodzaju praktyką skoń
czyć.

M uranów  po raz x
Nielepiej również wygląda 

sytuacja, jeśli chodzi o usuwa
nie usterek i niedoróbek. Przed
siębiorstwa budowlane niechęt
nie bowiem te prace wykonują, 
zaś dyrekcje budowy osiedli ro
botniczych, w wielu wypadkach 
przechodzą nad tym do porząd
ku dziennego. Niechaj świad
czy o tym przykład Muranowa, 
gdzie mimo sporządzonych har
monogramów, mimo istnieją
cych możliwości, plan usuwania 
usterek i niedoróbek na tym o- 
siedlu nie jest wykonywany.

Usterki, niedoróbki, małe czy 
duże, jawne czy ukryte nie są 
bynajmniej nie do uniknięcia. 
Ale by zlikwidować stare, a 

nie dopuścić do powstawania 
nowych należy najpierw stwo
rzyć. odpowiednie warunki.

Zwracano na to niejedno
krotnie uwagę. Jednakże w 
większości wypadków te słusz
ne głosy zostały w budownic
twie mieszkaniowym zlekcewa
żone. I trzeba, bv w resorcie 
budownictwa miast i osiedli 
zdano sobie wreszcie sprawę z 
tego, że głosów tych nie moż
na lekceważyć. Warunki za
pewniające pełną likwidację u- 
sterek i niedoróbek muszą być 
jak najszybciej stworzone.

Przypomnijmy niektóre z 
nich.

Od dawna mówi się o ko 
nieczności wprowadzenia odbio
ru międzyiazowego, wydano 
nawet w tej sprawie specjalne 
zarządzenie. Zarządzenie swoją, 
a codzienna praktyka swoją 
drogą. Zarządzenie to podobnie 
jak wiele innych wydanych w 
celu wzmożenia walki ó wyższą 
jakość wykonawstwa budowla
nego oraz likwidację niedoró
bek i usterek nie jest w pełni 
przestrzegane. Tak jest np. w 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego Nr 2 w Warszawie 
i wielu innych przedsiębior
stwach.

Mówi się w budownictwie nie 
od dziś, że trzeba podnieść au
torytet inspektorów nadzoru, 
którzy są kontrolerami technicz
nymi budowy. Jednakże nadal 
zdarzają się liczne fakty niewy
konywania poleceń inspekto
rów. Dzieje się tak np. na bu
dowie osiedla Muranów, Mirów 
i wielu innych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
trzeba stosować sankcje w sto
sunku do niepoprawnych brako
robów budowlanych. Jednakże 
w budownictwie mieszkaniowym 
na ogół nie są one stosowane.

System premiowy, 
który zachęca 

do brakoróbstwa
Stwierdzono bodajże jeszcze 

w roku ubiegłym, że system 
premiowy pracowników nadzo
ru oparty tylko na wskaźnikach 
wykonania planu przerobu fi
nansowego oraz planu izb jest 
zły, że zachęca on do patrzenia 
przez palce na niechlujstwa bu-

Z a b y t k o w y  ra tusz  w San do m ierzu

(a) Wiele branżowych Związ- 
;ów zawodowych z udziałem 
irzedstawicieli zainteresówa- 
rych załóg pracowniczych, pod
minowało ostatnio wyniki te
gorocznego współzawodnictwa 
v dziedzinie Bezpieczeństwa i 
digieny Pracy. We współza
wodnictwie tym w bież. roku 
nerze udział ok. 8 tys. załóg 
•obotniezych ze wszystkich ga- 
ęzi gospodarki narodowej, co 
stanowi prawie 2-krotny wzrost 
v porównaniu z rokiem ubieg- 
ym.
' Zarząd Gł. Zw. Zawodowego 
3rac. Przemyślu Chemicznego, 
>o szczegółowej analizie przy- 
:nał I miejsce we współzawod- 
lictwie w dziedzinie BHP zało- 
Ize Zakładów Azotowych im.

Dzierżyńskiego w Tarnowie.
Załoga tych zakładów już w 

15 proc, zrealizowała plan korn- 
deksowy, w którym znajdują 
idbicie wszystkie potrzeby za
jadów w dziedzinie ochrony 
Drący i zdrowia. Do planu wsta
wiono nu i», sprawy: uspraw- 
ńenia bezpieczeństwa technicz
nego, higieny przemysłowej, o- 
;hrony pracy młodocianych i 
cobiet, §zkolenia i instruktażu 
iowoprzyjmowanych pracowni
ków oraz profilaktycznej i lecz
niczej działalności służby zdro
wia. Tak np. znacznie poprawi
ły się dzięki realizacji planu

kompleksowego warunki pracy 
robotników w wydziałach chlo
ru i chloranu, gdzie założono 
zabezpieczenia ochronne na 
wszystkie wirujące części ma
szyn i pasy transmisyjne. Po
dobnie w oddziale kwasu azo
towego zainstalowano nowocze
sne urządzenia wentylacyjne, 
które oczyszczają powietrze w 
hali z oparów tlenku azotu. 7ć 
wyniku tych inwestycji oraz 
szerokiej akcji szkoleniowej, 
którą objęto bliskó 100 proc. 
całej załogi, zmniejszyła się w 
Zakładach Azotowych w Tar
nowie o ponad 65 proc. ilość 
wypadków przy pracy w porów
naniu do ub. roku.

Do sukcesów załogi Zakła
dów Naprawczych Taboru ko
lejowego w Bydgoszczy, która 
zdobyła I miejsce wśród rywa
lizujących w dziedzinie BHP 
załóg przedsiębiorstw kolćjo- 
wycb, przyczyniła się w znacz
nym stopniu działalność ¡8 
brygad inżynieryjno - robotni
czych. Dzięki pracy tych bry
gad, które zajmują się realiza
cją pomysłów w dziedzinie 
BHP, m. in. poprawiono klima
tyzację zakładów, zastosowano 
specjalne urządzenia hamulco
we przy dźwigu parowym oraz 
skonstruowano dźwig obroto
wy, zastępujący pracę fizyczną 
robotników, zatrudnionych przy

montażu maźnic parowozo
wych.

Bezpieczeństwo i higiena 
pracy w tych zakładach są 
przedmiotem wielu narad or
ganizacji partyjnej, rady za
kładowej, grup związkowych i 
administracji. Ożywioną dzia
łalność przejawiają społeczni 
inspektorzy pracy, którzy pod
jęli wezwanie inspektora z dzia
łu rozjazdów — Jaglińskiego 
pod hasłem: „Ja nie dopuszczę 
w mojej grupie do uchybień w 
dziedzinie BHP“ .

Zakładowa służba zdrowia, 
ściśle pracując z radą zakłado
wą, przeprowadza systematycz
ne badania lekarskie pracowni
ków w czynnej przez całą dobę 
przychodni.

Przykładem zakładów, w któ
rych dzięki aktywnej działalno
ści społecznej inspekcji pracy i 
wydatnej poprawie warunków 
BHP, znacznie zwiększyło się 
bezpieczeństwo pracy a zara
zem wzrosła wydajność — 
są Zakłady Przemysłu Baweł
nianego im. J. Marchlewskiego 
w Łodzi. Załoga tych zakładów 
zdobyła „Sztandar Przechodni“ 
Zarządu Głównego Zw. Za w. 
Prac. Przemysłu Włókiennicze
go za osiągnięcia we współza
wodnictwie pracy w I I I  kwar
tale br. (PAP)

Stołeczne zakłady pracy rozszerzają asortyment produkcji
(Obst. w ł.). Wśród wykazów 

-tykułów, których produkcję 
’.ęściowo już rozpoczęto w 
arszawskich zakładach drob- 
ej wytwórczości w warszta- 
ich spółdzielczych, uwzględ- 
iono przedmióty codziennego 
żytku dla ludności miast i 
■si, począwszy od szpilek, z 
ończąc na kieratach. W 1954 
)ku drobna wytwórczość stołi- 
j  będzie masowo produkowa- 
i naczynia emaliowane, wia
ra ocynkowane, szpadle, topo- 
y, siatki ogrodzeniowe, ma- 
synki do mielenia mięsa, na- 
eędzia ogrodnicze i stolarskie, 
ozszerzony zostanie asorty- 
lent wózków i łóżek dziecię- 
ycb. Wprowadzona będzie pro- 
iikcja wielu poszukiwanych 
a rynku artykułów masowego 
Dożycia. Produkowane bę- 
ą również siewniki, sieczkar- 
ie i brony wszelkich typów.
Należy dodać, że warszawsko 

robna wytwórczość zdolna jest 
ozpoęząć produkcję wielu no

wych asortymentów w oparciu 
o lepsze wykorzystanie istnie
jących urządzeń.

*
Do rozszerzenia asortymen

tu produkcji i podjęcia pro
dukcji ubocznej przygotowu
ją się również stołeczne zakła 
dy przemysłu kluczowego. Za
kłady im. Kasprzaka w trosce 
o zaspokojenie potrzeb naj
młodszych obywateli rozpoczną 
niebawem produkcję kolejek 
elektrycznych z siecią górną, i 
kompletów metalowych dla 
„młodego konstruktora“ .

Turystów na pewno ucieszy 
wiadomość, że Polskie Zakłady 
Optyczne wyprodukują w 1954 
roku 5 tys. szt. lornetek tury
stycznych, 6-krotnie powiększa
jących. Dzięki ofiarnej pracy 
inżynierów Centrowskiego i 
Wagnerowskiego, produkcję lor. 
netek PZO rozpoczną jeśzczć 
w listopadzie br. Dla fila te li
stów, zegarmistrzów i szkól 
PZO wyprodukują w przyszłym 
roku 15 tys. szkieł 5, 8, 10, 12 i

20-kro.tnie powiększających. Pc- 
siadgeze aparatów fotograficz
nych będą mogli zaopatrzyć się 
w barwne filtry  różnych typów, 
których PZO wypuszczą na ry
nek 90 tys szt. Inż. Matysiak 
opracował obiektyw do powięk
szalników fotografii mało 
obrazkowych typu „Matar“ , 
których PZD wyprodukują 20 
tys.

Załoga Zakładów im. Komu
ny Paryskiej produkować bę
dzie dwukołowe wózki dzie
cinne.

Pracownicy Warszawskich 
Zakładów Przemyślu Gumowe
go, postanowili produkować do
datkowo Ogumienie dla kół 
wózków i rowerków dziecin 
-nych.

Na ulicach Warszawy już w 
grudniu br. rozpocznie próbne 
jazdy nowy typ motocykla, wy
konanego w Warszawskiej Fa
bryce Aśotocykli. Motocykle no
wego typu będą produkowane 
masowo w WFM w przyszłym 
roku, (w)

I \o w y  gatunek 
p la « £ t ' iy

nieprzemakalnych
(a) Spółdzielcze Zakłady Gu

mowania Tkanin w Grodzisku 
Mazowieckim rozpoczęły pro
dukcję nieprzemakalnym płasz
czy damskich i męskich, kurtek, 
kombinezonów i ubrań roou- 
czych z tkanin impregnowanych 
odpadami gumowymi.

Dotychczas materiały na nie
przemakalne płaszcze i ubrania 
Dyły impregnowane czyst>m 
kauczukiem naturalnym mb 
syntetycznym — cennym i dro
gim produktem sprowadzanym 
z zagranicy. Tkaniny impregno
wane nowym sposobem — jak 
wykazały badania laboratoryjne 
— nie ustępują w jakości ma
teriałom powlekanym czystym 
kauczukiem, a są dużo tańsze.

Inicjatorami zastosowania w 
zakładach odpadów gumowych 
przy wyrobie tkanin impregno
wanych są: majster Maciej Ka
miński i kierownik zakładów — 
Marek Goldfarb.

Cała załoga zakładów pra
cuje obecnie nad polepszeniem 
jakości tkanin. Dzięki stosowa
niu coraz to nowych pomysłów 
racjonalizatorskich i uspraw
nieniom w pracy oraz szeroko 
rozwiniętemu współza wodnic. - 
twu załoga wykonała roczne za
dania produkcyjne w połowie 
października br.

Foto C A F  — Pieńkow ski

dowlane. Jeśli bowiem pracow* 
nik nadzoru widząc, że blok ma 
usterki i niedoróbki nie zgadza 
się na jego przyjęcie — pozba
wia siebie i swoich kolegów 
części premii. Przy czym nale
ży dodać, że premia stanowi 
poważną część ogólnego za
robku pracowników nadzoru. A 
ten właśnie system premiowy 

j wciąż obowiązuje.
Dawno już projektanci, w y ' 

j konawstwo, nadzór i użytkownik 
; cy zgodzili się, że bloki należy 
I oddawać do użytku w całości, 
i a nie częściowo klatkami scho
dowymi, piętrami itp. Nadal 

j jednak liczne są fakty częścio- 
\ wego oddawania budynków m. 
in. na budowie osiedla Praga 2, 

j na Grochówie, MDM-ie i wielu 
| innych.

Dziesiątki razy stwierdzano 
i już, że niedopuszczalna jest 
I praktyka wprowadzania lokato
rów do nowych mieszkań dopó- 

! ty, dopóki Irudynek nie został 
: ostatecznie przez komisję ode
brany. Wypadki takie, choć o- 
becnie rzadsze, wciąż jednak 
mają miejsce.

Można by przytoczyć jeszcze 
| szereg innych przykładów mó- 
I wiących o tym, że warunki, któ- 
j re zagwarantowałyby pełną l i 
kwidację niedoróbek i usterek 

| oraz brakoróbstwa i niechluj- 
j stwa budowlanego nie zostały, 
i mimo wielokrotnych żądań ze 
strony opinii publicznej stwo
rzone, że brak jest odpowied
niej kontroli wykonania zarzą
dzeń i instrukcji wydanych w 
ceiu poprawienia istniejącego 
stanu rzeczy. Mimo że w roku 

I bieżącym w stosunku do ubie
głego jest lepiej, niedoróbki i 

i usterki stanowią wciąż palący 
’ problem.

Trzeba zdać sobie jasno spra
wę z tego, że niedoróbki i uster
ki, wszelkie niechlujstwo budo
wlane to nie tylko źródło kło
potów mieszkańców nowych 
domów, lecz również źródło po
ważnych strat. Wystarczy po
wiedzieć, że w jednym tylko 

!*Centrałnym Zarządzie Budow
nictwa Miejskiego Warszawa 
w okresie zimy 1952/53 usu
wanie usterek kosztowało 25 
tys. roboczodni, nie licząc 
potrzebnych do tego środków 
materiałowych. Należy zazna
czyć, że front robót przy usu
waniu usterek byl w Warsza
wie raczej skromnie wykorzy
stany.

IX Plenum Partii stawia 
przed budownictwem mieszka
niowym duże zadania. Zadania 
te rosną nie tylko w dziedzinie 
ilości izb, które powinny być 
zbudowane, lecz również w 
dziedzinie podniesienia jakości 
wykonawstwa oraz obniżenia 
kosztów własnych.

Właściwy wniosek płynący 
dla budownictwa z IX Plenum 
jest więc taki: nie można dłu
żej niefrasobliwie podchodzić 
do jakości wykonawstwa, moż
na i należy stworzyć wszyst
kie niezbędne warunki, aby 
mieszkania dla ludzi pracy bu
dować bez usterek i niedoróbek, 
by budować je taniej.

ML IWANICKI

W  zakładach p rzem ysłow ych
W ybrzeża

Wystawa znaczków 
pocztowych ZSRR

(a) W salach Państwowego 
Przedsiębiorstwa Filatelistycz
nego przy Rynku Starego Mia
sta w Warszawie otwarta zo
stała wystawa znaczków ra
dzieckich. Na wystawie zgro
madzono tematycznie kilka ty
sięcy znaczków. Dają one od
bicie twórczej pracy i życia na
rodu radzieckiego, obrazują je
go historię i dzień dzisiejszy, 
sukcesy w budownictwie poko
jowym i zwycięstwa w walce 
z najeźdźcami, oraz walkę o 
pokój.

Wielkim zainteresowaniem 
wśród zwiedzających wystawę 
cieszą się dużego formatu 
znaczki poświęcone wielkim 
budowlom komunizmu. Od
dzielna seria przedstawia pięk
ne moskiewskie wysokościowce

Szczególnie piękne są znacz 
ki poświęcone pamięci wielkich 
rosyjskich malarzy, a przedsta
wiające reprodukcje ich najlep
szych dzieł. „Zaporożcy“  —•
Repina, „Złota jesień“  — Le
wita na, „Morze Czarne“  — Aj 
wazowskiego. Te miniaturowe 
reprodukcje stanowią dowód 
wysokiej techniki drukarskiej 
Związku Radzieckiego. (PAP)

GDAŃSK (kor. w ł.). W hali 
blachowni Stoczni Gdańskiej, 
odpady blach pozostałe po wy
konaniu produkcji zasadniczej, 
nie wędrują jak poprzednio na 
złom. Skrawki stalowych blach 
trafiają raz jeszcze pod potęż
ne stalowe nożyce, stoczniow
cy wykorzystują je do uzyska
nia cennych półfabrykatów dla 
fabryk maszyn rolniczych.

— W ten sposób —- mówi nad- 
mistrz Lech Głogowski —stocz
nia pomaga m. in. Grudziądz
kiej Fabryce Maszyn Rolni
czych. Na podstawie konsulta
cji z przedstawicielami tego 
zakładu planujemy obecnie dal
sze rozszerzenie asortymentu 
dostaw artykułów codziennego 
użytku.

Załoga bfachowni wysłała 
dotąd 39 ton wykonanych już 
półfabrykatów, gotów do wy
syłki jest już dalszy transport. 
Do końca br. blachownia do
starczy około 200 ton półfa
brykatów wykonanych z odpa
dów.

Wykorzystanie odpadów pro
dukcji zasadniczej będzie w 
Stoczni Gdańskiej znacznie roz
szerzone. Planowana jest nara
da z kierownictwami poszcze
gólnych zakładów reflektują
cych na uzyskanie produkcji z 
odpadów blach grubych.

Jednocześnie prowadzi się 
prace wstępne dla wprowadze
nia produkcji szeregu przed
miotów codziennego użytku w 
innych wydziałach stoczni. 
Szczególnie żywo zaintereso
wała się tym zagadnieniem za
łoga stolarni okrętowej, która 
ma dotąd poważne trudności z

wykorzystaniem odpadów, bo
wiem zaopatrujące się w nie 
zakłady drobnej wytwórczości 
są w stanie przerobić tylko nie
wielką ilość odpadów drewna, 
tak, że poważna ich część mar
nieje.

— Opracówaliśmy już długą 
listę przedmiotów, które może
my sami wykonać z odpadów 
— informuje kierownik wydzia
łu stolarskiego tow. Strużyk — 
są to ramy do obrazów — tłucz
ki, meble dziecinne, deski do 
mięsa itp.

I niej atywa wykorzystania 
odpadów dla produkcji przed
miotów gospodarstwa domowe
go podjęta została również 
przez szereg innych zakładów 
na Wybrzeżu. Tak np. stocznia 
im. Komuny Paryskiej w Gdy 
ni będzie jeszcze w br. produ 
kowala narożniki okienne, szu 
feiki do węgla, kółka do fira 
nek, zawiasy, skobelki, haki itp

Gdańskie i Gdyńskie Zakła 
dy Drzewne nastawiły się na 
wykorzystanie odpadów dla do
datkowej produkcji przedmio
tów gospodarstwa Wiejskiego, 
jak beczki do kapusty lub ogór
ków, faski, balie, skopki do mle
ka i wiadra drewniane.

Rozwój produkcji z odpadów 
stawia poważne zadanie przed 
centralami handlowymi, nie 
mogą one okazywać tej spra
wie takiej obojętności jak np. 
Centrala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego, która nie delego
wała swego przedstawiciela na 
naradę zorganizowaną przez 
Wojewódzką Komisję Planowa
nia Gospodarczego, poświęco
ną rozwojowi tej produkcji.

Centrale Handlowe powinny być 
w stałym kontakcie z zakłada
mi pracy, znać ich możliwości 
w dziedzinie produkcji z odpa
dów. Centrala Handlowa Prze
mysłu Drzewnego powinna wie
dzieć, że niektóre sprowadzane 
przez nią z innych województw 
asortymenty towarów mogą być 
wykonywane na miejscu z od
padów produkcji zasadniczej 
stoczni północnej.

Poważnym niedociągnięciem 
w spopularyzowaniu i umaso- 
wieniu ruchu wykorzystania 
Odpadów jest brak wyjaśnienia 
załogom znaczenia tej inicjaty
wy dla gospodarki narodowej i 
dla samego zakładu.

Tak np. w Stoczni Gdańskiej 
organizacja partyjna i związ
kowa nie zainteresowała się tą 
sprawą i jak dotąd zajmuje się 
nią wyłącznie administracja 
zakładu.

Jest rzeczą konieczną, aby na 
bazie tez przedzjazdowych i 
przemówienia tow. Bieruta na 

IIX  Plenum wykazać załodze 
| znaczenie tej produkcji dla co- 
jraz lepszego zaopatrzenia ludzi 
I pracy w niezbędne artykuły co- 
j dziennego użytku.

Możliwości w dziedzinie pro- 
|dukcji z odpadów są duże i 
I w Stoczni Gdańskiej i w innych 
| zakładach przemysłu kluczowe
go Wybrzeża. Ód inicjatywy 

J załóg systematycznej pracy po- 
J  iityczno-wyjaśniającej zależy o- 
sięgnięcie nowych poważniej
szych sukcesów na drodze dó 
zaspokojenia stałe rosnących 

| potrzeb społeczeństwa.
I B. LISAKOWSKI

Pierwsze dyplomy 
inżynierskie w W SI 

w Stalinogrodzie
(f) W Wieczorowej Szkole 

Inżynierskiej w Stalinogrodzie 
odbyła się uroczystość wręcze
nia pierwszych dyplomów inży* 
nierskich 374 absolwentom tej 
uczelni. 44 absolwentów uzyska
ło dyplomy inżynierów górni
ków, 32 — inżynierów hutni
ków. 54 — inżynierów budowla
nych, 47 — inżynierów chemi
ków, 53 — inż. elektryków^ 
106 — inż. mechaników, a 38 —* 
inż. wtókienników, (PAP)

Brygada połowa PGR 
Żarnowiec -  nojlepsza 

w woj. gdańskim
(a) GDAŃSK (PAP). We 

współzawodnictwie pracy w 
I I I  kwartale br. na czoło wy* 
supęia się w woj. gdańskim bry. 
gada połowa PGR Żarnowiec w* 
pow. Wejherowo, która dzięki 
wydajnej pracy ukończyła żniwa 

jo  18 dni wcześniej, niż przewi
dywał plan, dostawy zbóż wy* 
konała we wrześniu, do 18.IX. 
przeprowadziła siewy, a do. 
30.IX. zakończyła wykopki.

Do przodujących robotników 
należy m. in. kombajner ze
społu PGR Waplewo powiat 
Sztum — Stanisław Szwamber, 
który w czasie kampanii żniw
nej wykonał ponad 220 proc* 
normy.

Wyróżnił się także kowal 
PO.M z Rudna powiat Tczew — 

I Maksymilian Cichocki, który 
j wykorzystując złom, wykonał 
j dla ośrodka 2 konne snópowią* 
załki.

Spośród chlewmistrzów naj* 
lepsze wyniki osiągnął Paweł 
Cieszyński z PGR Zielenice ł f  
pow. Sztum.
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Czyte ln icy  i  korespondenci piszą:

Co utrudnia pracę tokarzy
W Zakładach Naprawczych [ ich długość powinna wynosić 

Taboru Kolejowego w Bydgosz- j 185 mm a są odkuwane na 200 
czy, w dziale mechanicznym to- j mm; grubość odkucia zamiast 
karze mimo najszczerszych chę- j 155 mm wynosi 171 mm. 
ci nie mogą nieraz uchronić się j Jak z tego wynika pracowni- 
od wykonywania braków. icy kuźni nie tylko marnotrawią

Na przykład we wrześniu z ! materiał, ale utrudniają współ- 
powodu nieodpowiednich odle- | pracownikom z działu mechani- 
wów żeliwnych mieli 58 sztuk ! cznego skrócenie czasu tocze- 
braków; w październiku 36 szt. j nia.

Zbyt twarde odlewy żeliwnej „Odwalanie“  własnej roboty i , )az kj Ard 
Uniemożliwiają czasami toczenie j brak zainteresowania całością 1 "

Na „bułgarskim Uralu / #

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z BUŁGARII)

A. A n d r e ie wIleż to przyjemności daje 
obecnie przejażdżka po malow-j
niczych Rodopach. Autobus | ra]ne w tym pięknym, lecz1 dzę... Żyli w nędzy i głodzie, 
przecina góry wzdłuż i wszerz, | okropnie zaniedbanym zakątku ] bez radości, bez odrobiny na- 
wspma się na szczyty, miga zjemj bułgarskiej i zmieniła j  dziei na poprawę. Znękani tru-

piętrowym blokom mieszkanio 
wym o obszernych i jasnych 
mieszkaniach.

Rośnie i staje się coraz pięk
niejsze najstarsze osiedle Ro-j cim spotkaniu w

Wiadomości sportowe

Zapaśnicy polscy rem isują z Bułgarią
Dobre przygotowanie techniczne i kondycyjne 

naszych reprezentantów
M ecz zapaśn iczy  m ięd zy  re p re z e n ta c ja m i P o lsk i I B u łg a r i i,  z a k o ń c z y ł 

się w y n ik ie m  4:4. Poszczególne w a lk i s ta ły  na d o b ry m  p oz iom ie  i w y 
kaza ły  dob re  p rz y g o to w a n ie  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  do czw arteg o  z k o le i 
m eczu z re p re z e n ta c ją  B u łg a r i i.  P ierw sze dw a s p o tka n ia  ro ze g ra n e  
w ro k u  1948 i 1949 za k o ń c z y ły  się w y n ik ie m  re m is o w y m  4:4: a w  trz e -

w radosnym biegu przez kwit- j jego oblicze. Cisza wieków zo idami i ciągłym niedojadaniem j dop — miasto Kardżali. Daw-\ Mf i°Zyf̂ jijeayn1eky<w którymnm y f 
nące doliny i pędzi wzdłuż swa | staia naruszona. Coraz gęstsza | odchodzili nieś postrzeżeni i za - j nej maiej, zapadłej mieściny o j k ro tn y  m is trz ' B u łg a r ii S ira k o w

głazu ria i sieć' dróg opasuje ten prawie j pomniani... A ileż to najskryt- i wykrzywionych damkach, z jez- j ^ kMaVewTcMn“ ZnwadS1Stlr e d ^ i*wolnie skaczącej
F o  szerokich | niedostępny do niedawna labi- 1 szych marzeń o  lepszym i szczę- dnią nabitą „kocimi łbami“  —  | spo tkan ie  to stało na w ysokim  po- 

szosach, ciężarówki niezmordo- Irynt górski. Wielkie tamy wod jśliwszym życiu uniosły kryszta- ¡niesposób poznać. Wzdłuż brze- j 7“ w «ypStan^ p i e Pr°W ° "e 
‘ ’ budulec, j ne przegradzają łożyska gór- łowe wody niespol

Wysoko w górach wagonetki skich rzek. Powstają rezerwuary i , . , •.
; kolejek górskich śpieszą Z wy-i wodne i elektrownie Obok fa- , „n sp y

np. siodełek zaworowych i in. ! procesu produkcji odbija się nie , , , - - , . .
Często się zdarza, że tokarz 0- j korzystnie na ogólnym wykony- j „ ,anie, 'v102̂  rua?, 1 huauiec. | ne przegradzają łożyska gór-1 łowe wody niespokojnej Ardy? j g°w Ardy wznoszą się hale fa-l Na w y ró ż n ie n ie  za s łu g u je  rów n ie»

brobi daną sztukę prawie do waniu planów. . . . . . .
końca, a potem okazuje się, że j Powinno na to zwrócić uwagę j kolejek gorskicn śpieszą z wy-1 wodne' i elektrownie. Obok fa 
jest ona pęknięta, trzeba ją o d - ; kierownictwo zakładu i zmobi-1 kopalinami do fabryk flo tacyj-; bryk flotacyjnych w Madanie

\ \ I  + enoeók łronl o.-o : iiznwar r a ł a HiD rn*7p. invrh idr7\re rn łnu' 11 inr h nulo !:  1 •  .1 ...  * 1 1 _______

sie
i L n ,i.. „ r. . .  i . , i • , 'p o je d y n e k  m is trz a  B u łg a r ii W erba-

m a rZ C - • Wybudowano C at3  dziel- j now a z m ło d y m  i u ta le n to w a n y m
. x- ■ ‘ w i i - nice z wvp'odnvrni blokami mie- Szn3-1derem w wadze K0°l,c’elma. Nowe ZYCie zapukało row- i , - , * 'P  , . ,1 ,ie  i w alce  te j S zn a jd e r b ły s k a w ic z n y m

---------  ------- 1 ;i ^  przez b io d ro  położyć
na ło-ten sposób traci się : liżować całą załogę do prze-mych, przygotowujących ru.lę : j średniogórcach w wyjątkowo ! , SKuionycnc la-

iego czasu na produ- i zwyciężania trudności i likwido-1 dla wielkich pieców. i szybkim temnie wznosi sie w ' *e< ,*e^° zaPonj nianeS0 kraJu-
rzucie. W 
wiele cennego
kowanie... braków. ‘ I wania niedociągnięć na każdym j 

Pracownicy kuźni ZNTK kują i odcinku pracy, 
nieodpowiednie odkuwki jak 1 EDWARD NOWAK
sworznie Tr 203. Prawidłowa! i Bydgoszcz

do drzwi skulonych cha-1 szkalnymi, klubami i lP- Rucil
pieco

Przez wiele, wiele

í m m i i o  M • i , , I p rz e c iw n ik a  w  9 m in u c ie'panuje na szerokich i czystych patki.
| szybkim tempie wznosi się w ; , L , i.,u:rv„'j „ ¡ . j ^  i ulicach nowego Kardżali. Prze- j w pozostałych waikaeij wynik-

; D u H n -ż lo m m  „ n ł . l n , ,  c» L -m l0 ł  1 W ,eK0W  “  la S > • la D l r > ™ y  ... ..............................  : _____  : b y ły  n as tę pu jące : w wadze m uszeli i  iz.cz. w icie, wicie stuleci i Rudozietnie potężny szkielet , , . . .  . . .  ¡um i», , . . , . , . U, l  . , . . stępnvch urwisk i przepaści nieD • , JRodopy skrzętnie chowały g łę-i nowej fabryki flotacyjnej. A je- i ^  j szkoły
i piękny Dom Kultury i nowe

boko zasoby swych bogactw na-] szcze rok temu na tym miejscu

p ie tro w  (B u łg a ria ), po c ie k a w y m  
niosą oświatę i kulturę. 1 s p o tka n iu  zw yc ię ży ) na p u n k ty  

r  ¡ C h rza n o w sk ie go , w  p ió rk o w e j Je-

Barak jest, ale nie do im łk u
i turalnych; nadeszła
Ichwila, gdy Rodopy zaczęły od-jz warkotem przebiegają 
dawać je socjalistycznemu bu-1 rowki, wywrotki, ciągniki, auto- i

są w stanie ukryć wielkich, .. ,___ ...
czynów mieszkańców Rodon a ! ”  serc" centralnych Rodop mew (Bułgaria» został zdyskwaim-CZyil )\v miChZhdilCO .V ryuuup, 1 ..... ... • _ • , , irnwanv w walce /. Gondzikiem za

75 procent załogi huty „Z a - : pożytku. Robotnicy nadal wy- ! dęwnictwu nowej Bułgarii. Ijbusy, zaś w wybudowanych już 
wiercie“  mieszka w okolicznych j czekują na autobus, stojąc pod ! 
wsiach i dojeżdża do pracy sa- | płotem.
mochodami PKS-u. Zbliża się zima i doprowa-

Dracy^z^huty mu sz^ czekać na : dzenie ^araku 'j0 użytku je s t; n,e napowietrzne, rosną m itry; kał
samochód ok. 2 godzin, a na- i ^ D ^ k c j ! ^ ?  ?ada' zakładowa ^ ° Wych fabryk’ 3 tuż obok nich ! montażowców, pracujących przy 
wet i dłużej, gdyż często zda-i huty mogłyby również postarać 11 jednoczesnie z nimi buduje j montażu tego rodopskiego gi-

jednak | była polana. Teraz co chwila -  na b | szybko zmienia swe oblicze sta-
żęły od-1 z warkotem przebiegają c ię z a - l^ /  rodo kjch; P idra  "KaIo. i U  Madan. Dawniej była to ma-

ferowa, Deniu Czakirowa, Szew*! 3 bułgaro-rnahometanska wio- 
ki K ech a i owej, Marko Syrakó-j skf  0 karłowatych domkach z
wa, Sulejmana Wełczewa roz- j zakratowanymi okienkami. 0 -
brzmiewają po całej Bułgarii. | becnle Madan ma nowe sklepy,
Na wielkich budowlach przy- j Przedszkola, kina, piekarnię itR
swoili oni szybkościowe meto- R ^aurac ję  i cukiernie są prze- 
dy pracy radzieckiego stacha-[ pedn’one' Ro ubcacb Pędż9 aiJ“ | 
nowca Maksimeńko, przekazu- i ^busy. wiozące górników z \o

oto powstają coraz to nowe: działach fabrycznych wtóruje 
obiekty, buduje się nowe szo- i im turkot setek maszyn, 
sy. przeprowadza się nowe l i - ! Przez wiele nocy sen ucie-

z powiek budowniczych i

k o w a n y  w w a lce  z G o n d z ik ie m  za 
użyc ie  n ie p ra w id ło w e g o  c h w y tu , w 
wadze le k k ie j duży sukces odn ió s ł 
K u c z y ń s k i (P o lska ), k tó r y  po ró w 
n o rz ę d n e j w a lce  w y g ra ł na p u n k ty  
z 7 -k ro tn y m  m is trze m  B u łg a r ii 
A rg iro w e m , w p ó łś re d n ie j S tańczew

195(1 P o la ry  p rz e g ra li 1:7.
(B u łg a r ia )  o d n ió s ł zd ecyd o w an e  
zw yc ięs tw 'o  nad G ołas iem  (P o lska ), 
w  p ó łc ię ż k ie j S ze jn e w  (B u łg a r ia )  
po m a ło  c ie k a w e j w a lce  u le g ł na 
p u n k ty  K a s p e rcza ko w i (P o lska ), wr 
c ię ż k ie j 8 -k ro tn y  m is trz  B u łg a r it  
A ta n a sow  ju ż  w  trz e c ie j m in u c ie  
p o ło ż y ł na ło p a tk i C ho jn ack ie go .

S p o tka n ie  p ro w a d z ili na. ■ zm ia n ę  
sędzia B ro usse r (B u łg a r ia )  i Z ió ł
k o w s k i (P o lska ) Na p u n k ty  — P e ń - 
czew (B u łg a r ia ) , Rusek (P o lska ) i  
S zo loy (W ęgry).

Jestem  zaskoczony dob ra  postaw ą 
p o lsk ich  za pa śn ików  — p o w ie d z ia ł 
po m eczu n e u tra ln y  sędzia w ę g ie r
ski. S zoloy k tó r v  p ro w a d z ił sp o t
k a n ie  na p u n k ty  — P o lacy  w y k a 
za li d o b ie  p rz y g o to w a n ie  te ch n icz 
ne, k o n d y c y jn e , w ie le  bo io w ośc i I 
a m b ic ji Jednak m im o  w szys tko  
n ie  z a p re z e n to w a li w szys tK ich  
sw ych  u m ie ię tn o ś c i te c h n ic z n y c h , 
k tó re  zaob se rw ow a łe m  na tre n in g u .

N a jle p ie j pod o b a li m i się w d ru 
żyn ie  p o ls k ie j u ta le n to w a n y  S zn a j
der o raz  K u c z y ń s k i, w zespole goś
ci S ira k o w  i A rg i row  W y n ik  spot
ka n ia  uw ażam  za s p ra w ie d liw y .

rzają się opóźnienia. ! się o wyposażenie baraku w ¡a-!s*  “  0siedla dKla  , ,u,dzi ! ?aPta‘ MroZy «órskie. za^ f  i ne im przez“ bohatera ! Pal”  do lub wycieczko
Ponieważ czekac trzeba pod . kies stoły i ławki, abv robotnicy !cy- ^  <ełkie góry obudziły się do ; śnieżne surowej zimy me ochło- ; . , p _ez D_"a‘era p,ac-v i więzów, 

gołym niebem, a pogoda nie j mogli odpocząć po pracy, zanim | f>'c,a- do novve§°> twórczego dziły zapału budowniczych, nie | ^  rerao otoime.no- Nra miejs<.u starych, kamień-
zawsze dopisuje, dyrekcja huty | pojadą do domu. i życia,
w trosce o zdrowie robotni-j Niezależnie od tego pracowni- Ludność tutejsza nie znała 
kow wczesną wiosną tego toku cy pjęs-u powinni zlikwidować ; innej lokomocji, jak muły i

osły. Przez długie lata ludność 
żyła tu w ciemnocie i najokrop

. .  . i 7 j /-» m r v r v r . r » n / - i  n r *

gwoździami, a okien nie ma
wcale i stoi sobie nad stawem ! JOZEF HARTW1CH
nie przynosząc nikomu żadnego i. Zawiercie

trosce o zdrowie robotri 
r wczesną wiosną tego rok

sprowadziła barak i postawiła j do minimum sWoje tak częste o 
go_przy przystanku PKS-u. | późnienia i punktualnie przywo-

j zić robotników do pracy.

Jak kamień w wodę
twierdza fakt, że wypadek ten 
nie jest odosobniony. Co czwar
tek każdego tygodnia interwe
niuje w tych sprawach kilka-
dziesiąt osób, również bez skut- kryła wielkie bogactwa natu- 
ku.

Dnia 3.VTII. br. oddałam do 
pralni chemicznej „Robotnik“ 
punkt usługowy nr 6 przy ul.
Górczewskiej jesionkę damską, 
która jest — a właściwie była 
— moim jedynym ciepłym o-
kryciem. Płaszcz ten miał być Uw7ażam, że postępowanie 
gotowy na 24ATII. br. W ter- spółdzielni pracy „Robotnik“ 
minie tym jednak gotowy nie j est wręcz karygodne.

'zwróciłam  się wówczas do! , N' l zl3ef eniu, odbionj i esionki i 
działu reklamacji z prośbą 0 1 (nr 5323) widnieje uwaga; „\V 
przyspieszenie wyprania je- j razie. "««idebrania garderoby
sionki. W dziale tym kazano m ii w , C1̂ U 2 tySodni od te™ !n,u 
przyjść po odbiór za 10 dni. Poj wykonania zlecenia, społdziel-
tym terminie jednak również i n'a Pr f wot dol,czyf  do ra‘ 
jesionki nie wydano, natomiast! chu" ku , <(kos| ty Przechowania 

ml in W o n i™ ^  garderoby . Zupełnie słusznie.

niejszej nędzy, nie znając, do
brodziejstwa elektryczności, nie 
widząc aut i innych pojazdów 
mechanicznych. Innego zarob
ku, jak przy uprawie tytoniu 
i karczowaniu lasów — nie 
było.

Dzięki pomocy specjalistów 
radzieckich władza ludowa od-

przestraszyły ich piętrzące się i w a - 
trudności. W walce z mrozem, j  Pu wyrosło ponad 200 sta - 
śniegiem i burzami śnieżnymi i chanowców, budowniczych i 
wyrosły zastępy rodopskich bo-; montażystów. Zbudowali oni 
liaterów pracy. ■ nowy gigant i w Szybkim cza-

Czy było dawniej do potny- j sie stworzyli'nowe miasto Ru- 
ślenia, żeby „szary człowiek“ ; doziem.
mógł wybić się własną pracą, j Stary Rudoziem — to kiłka- 
„ wyjść w świat“ — jak to się dziesiąt niziutkich chatek o sza- 
mówi — wyrwać się z głodu i j rych ze starości kamiennych 
nędzy, i nie tylko to, ale zasłu- j dachach. Ustąpiły one miejsca 
żyć na uznanie i wdzięczność | nowemu, socjalistycznemu Ru- 
calego narodu? — Rodzili, się i doziemowi o wysokich budow- 
tu ludzie i przychodzili na ! lach — Domowi Kultury, póli- 
świat witani przez smutek i nę-1 klinice, szkole, piekarni, cztero-

Lfrzne niespodzianki w walre o Purhar Polski
W n łrd z ip lę  15 hm . 25 spo tkań  w 23 m ias tach  całego k ra ju  z a in a u 

g u ro w a ło  ro z g ry w k i o P u ch a r P o ls k i w p iłce  n ożne j ra  szczebńt 
c e n tra ln y m . Z w y c ię z c y  ty c h  m eczów oraz os ta tn i zdobyw ca  P ucharu  
P o ls k i k o le ja rz  (U  wa». m is trz  i w ic e m is trz  P o ls k i — U nia  (C ho rzó w ) 
i O g n iw o  (B y to m ), k tó re  to  zespo ły z a k w a lif ik o w a ły  sie do d rug ie go  
rz u tu  ro z g ry w e k  c e n tra ln y c h  bez g ry , ro zeg ra ją  dalsze s p o tka n ia  
o P u ch a r P o lsk i 22 hm . N iedz ie lne  mecze p rz y n io s ły  w ie le  n iespo 
dz ia n e k  w postaci w y e lim in o w a n ia  z da lszych  g ie r ta k ic h  zespo łów , 
ja k  np .: G w a rd ia  B ydgoszcz, B u d o w la n i G dańsk, K o le ja rz  P oznań, 
W łó k n ia rz  Łódź itd .
W p ie rw s z y m  rz u c ie  ro z g ry w e k  

c e n tra ln y c h  uzyskan o  następu jące  
w y n ik i :

G w a rd ia  I (K ra k ó w )  — S p ó jn ia  
(K ra k ó w ) 7:0.

O g n iw o  (L u b lin )  — G w a rd ia  i i
(K ra k ó w ) 2:5,

S p ó jn ia  I I  (W arszaw a) -  G w a rd ia  
(L u b lin )  4:2.

S p ó jn ia  (Tom aszów  M az.) — K o 
le ja rz  (Szczecin) 3:6,

k o le ja rz  (O lsz tyn ) — G w a rd ia  
(Bydgoszcz) 3:2,

S p ó jn ia  (L u b a ń ) — B u d o w la n i I 
(G dańsk) 3:1.

Sta) (M ie le c ) — K o le ja rz  I  (P o
znań) 2:1,

W łó k n ia rz  (A n d ry c h ó w ) — U nia  
(G o rzó w ) 4:1,

G w a rd ia  T (W arszaw a) — G ó r
n ik  l (R a d lin )  0:1,

K o le ja rz  (K lu c z b o rk )  — G w a rd ia  
(G dańsk) 1:0,

B u d o w la n i I I  (G dańsk) — W łó k 
n ia rz  (Łódź) 2:1,

P a r k  s a m ochndow v  k o łc h o z u

polecono mi interweniować w 
centralnym zarządzie pralni 
„Robotnik“ .

Co jednak ma zrobić klient w 
odwrotnej sytuacji, gdy nie tył

Od tej porv w każdy czwar-! ko po dwóch tygodniach, ale po 
tek bywam w tym zarządzie, !czterf h miesiącach me może 
ale dotychczas'bez rezultatu, j S l ?  d o p f ° ® , c  w y d a m a  s w o j e j  
Obawiam się, że jesionka moja ; garc5eroD'( . 
zaginęła, ewentualnie została! ELŻBIETA BANCERSKA 
zniszczona. Obawy moje po-' Warszawa

W 25 rocznicę śmierci St. Noskowskiego
(a) W dniu 15 bm. staraniem 

Oddziału Warszawskiego Sto
warzyszenia Architektów Pol
skich otwarta została w siedzi
bie SARP wystawa pt. „Niezna
ne rysunki Stanisława Noakow- Stanisława Noakowskiego. 
skiego“ , zorganizowana dla ucz- ) (PAP)

czenia 25 rocznicy śmierci zna
komitego artysty.

Wystawa obejmuje około 100 
nieznanych, lub mało znanych 
szerszej publiczności rysunków

nych domków z okiennicami i 
kratami powstają czteropiętro
we, śnieżnobiałe budowle, z set
kami obszernych mieszkań. E- 
lektryczność, nieznana tu daw
niej, obecnie oświeca każdą bu
dowlę, każdą ulicę. Madan stal 
się centrum nowych Rodop.

W Rodopach powstało mnó
stwo nowych osiedli. Przy każ
dej fabryce, przy każdej kopal
ni rozwija się budownictwo mie
szkaniowe, powstają budynki 
administracyjne. Szczególnie 
piękne jest nowe Osiedle Stra- 
szymir. Wznosząc się na szero- j
kim szczycie Pieczyńskim, za- j Rekord Polski Tołkaczewskisgo na 100 m st, dow.
gląda ono do głębokiej doliny 
rzeki Ermy, gdzie wśród lasu 
z ciemnego buku i srebrzy-

G w a rd ia  (S łup sk) — G ó rn ik  (Z a 
b rze) 1:2.

K o le ja rz  I I  (P oznań) — G ó rn ik  
(W a łb rz y c h ) 0:2.

G ó i n i k I I  (B y to m ) — O g n iw o  I 
(K ra k ó w ) 1:0,

B u d o w la n i TI (O pole) — U n ia  I I  
(C ho rzó w ) 2:4,

S ia l (Rzeszów) — B u d o w la n i I 
(C ho rzów ) 2:2,

S p ó jn ia  (G n iezno) — B u d o w la n i I I  
(Chorzów?) 2:0.

G w a rd ia  (B ia ły s to k )  — W łó k n ia rz  
(K ra k ó w ) 1:2,

K o le ja rz  (P ru szkó w ) — B u d o w la 
n i I (O pole) 0:2.

W łó k n ia rz  I I  (Łódź.) — O g n iw o
(Ta* n ów ) 4:2.

S ta l (O s trow iec ) — C W K S  I I  1:8.
O g n iw o  (Wrocław?) — C W K S  I 1:2.
O g n iw o  TI (B y to m ) — G w a rd ia  

(K ie lc e ) 0:1,
G ó rn ik  I I  (R a d lin ) — S p ó jn ia  I 

(W arszaw a) 5:1,
S p ó jn ia  (W ło c ła w e k ) — O g n iw o  I I  

(K ra k ó w )  0:2.

stycb lip bieleją budowle no
wych osiedli górniczych.

Park samochodowy kołchozu im. Stalina (Krdsnodarski Kraj) posiada 30 ciężarówek i pięć
samochodów osobowych F o to  S ow letskij so juz

K ro p k i  nad  ,, i
W „OBRONIE“...

Nazywa się Heinz Nacke. Był 
zasłużonym" pułkownikiem 

hitlerowskiej Luftwaffe.. Z my
ślę o Gross-Deutschland „ bro
n ił"  zachodniej cywilizacji, 
bombardując Londyn, Rotter
dam. Warszawę i wiele innych 
miast. Dziś Heinz Nacke za
mienił swastykę na gwiazdy 
amerykańskiego sztandaru. Jest 
bowiem oficerem US-Army i — 
jak donosi prasa amerykańska 

- , .pracuje nad udoskonale
niem wielce skutecznej broni"!

...naturalnie dla „ obrony" za
chodniej cywilizacji. Tym ra
zem z myślą o „Gross-Europa".

ea

W ram ach  za w odów  p ły w a c k ic h  
m ięd zy  O g n iw e m  (W ro c ła w ) i AZS  
(Poznań) ro zeg ra n ych  w  Poznan iu  
z a w o d n ik  w roc ła W sk i T o łk a c z e w s k i

u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  P o lsk i na
100 m st. dow . 
58,6 sek.

uzysku jąc w yn ik

Meldunki z ringów bokserskich

L i t e r a tu r a  p o ls k a  w  Z S R R
(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“)

M. Ż y w n w
Nowa rzeczywistość, któhi

Niedawno pisarze radzieccy 
gościli w moskiewskim Domu 
Literatury polskich pisarzy Ma
rię Dąbrowską, Juliana Stryj- j wcieliła w życie najśmielsze 
kpwskięgo i Annę Kowalską, o- J marzenia wielkiego poety pol- 
raz reżyserów Jakuba Rotbau- 1 skiego o przyjaźni i braterstwie 
ma, Krystynę Skuszankę, Kazi- j narodów, potwierdziła słusz- 
rmerza Dejmka i Jerzego Rako- ! noś<; j eg0 oceny roli literatury 
wieckiego. Goście polscy spot- j dla umocnienia przyjacielskich ! College de France w Paryżu, 
kali się tutaj z poważną grupą j stosunków, a jednocześnie o- \ przy czym te ostatnie stanowią 
pisarzy radzieckich, z których i iwarla szerokie możliwości dla j przeważającą część tomu. W o

artykuły krytyczno - literackie 
Mickiewicza, których większość 
przełożono po raz pierwszy na 
język rosyjski, kilka wykładów 
o literaturze łacińskiej, wygło
szonych w Lozannie oraz wy
brane wykłady z cyklu literatur 
słowiańskich, wygłoszone

czy „Fantazy“ . Wydawnictwo I ry zawiera nowele: „Tomek Ba- 
traktuje więc wydany tom je-1 ran“ , „Sprawiedliwie“ , . „Suka“ 
dynie jako pierwszy krok w ; i inne. 
kierunku zapoznania radztec-

każdy związany był w pewnej j rozwoju łączności kulturalnej 
mierze z Polską, z narodem j między nimi. Z każdym rokiem 
polskim, z polską ku lturą.! rośnie ilość utworów 1 iteratu-

kiego społeczeństwa z twórczo
ścią tego wielkiego poety pol
skiego. Wydano również tom 
utworów wybranych Krasickie
go. W tomie tym umieszczono 
bajki, satyry i opowiadania. 
Prócz tego poematy „Mysze- 
idę“ i „Monachomachię“ , jak ró- 

w wnież skrócony przekład powie
ści „Przypadki Mikołaja Do- 
świadczyńskiego“ .

W poważnych nakładach u-
shitnim tomie opublikowane zo- kaz - p si ufwory polskich pi- 
staną po raz pierwszy w Rosji •• • > J « • • r

Wśród nich znajdowała się An- ry rosyjskiej, klasycznej ijczne. Mickiewicza z „Pielgrzy
na  k *n rilU /5lipU,’R 1 A n Hpr wr n r ło l / l - i .  i m  « D,-« L- b ^ J

najważniejsze artykuły polity- x [x  wieku. W oddzielnych
r7 rna  /Vi i/"« L’ i a tir a t J

sarzy - realistów drugiej poło-

na Karawajewa i Aleksander 
Twardowski, którzy przebywali 
w latach powojennych w Pol
sce, Lew Nikulin i Emanuel Ka- 
zakiewicz, którzy poświęcili 
niejedną stronicę swych powie
ści polskiemu narodowi, Miko-

dzie na język polski stają się 
własnością polskiego czytelni
ka. W tym samym czasie czy
telnik radziecki widzi z zado
woleniem na swej półce z książ
kami utwory klasyków polskich: 

łaj Asiejew, Paweł Antokolski, j Mickiewicza, Słowackiego, Kra- 
Michat Swietłow, Siemion Kir- j sickiego, Kondratowicza, Kra- 
sanow, Sergiusz Gorodecki i \ szewskiego, Konopnickiej, Pru- 
inni — którzy przełożyli w cią- i sa, Orzeszkowej, Sienkiewicza, 
gu ostatnich lat wiele pięknych j Reymonta, Żeromskiego, Orka- 
utworów polskiej poezji. Czyta- na, oraz książki współczesnych 
liśmy tego wieczoru nasze prze- j polskich poetów i prozaików: 
kłady z Mickiewicza, Słowac- j Tuwima, Broniewskiego, Krucz- 
kiego, Fredry, Konopnickiej, j kowskiego, Boguszewskiej i

współczesnej, które w przekła- ma Polskiego“ , i wszystkie arty-

Tuwima, Staffa, Broniewskiego, 
Iwaszkiewicza, Szenwalda, Wo
roszylskiego.

Rolę i znaczenie literatury w 
zbliżeniu między narodami głę
boko ocenił Adam Mickiewicz, 
kiedy przebywając w Rosji pod
ją ł kroki w kierunku wydania 
gazety w języku polskim, pod 
wyrazistym tytułem „ Ir is “ , co 
miało symbolizować podstawo
wy cel wydawnictwa — jed
ność. Stawiając przed gazetą 
zadanie zapoznania polskiego 
czytelnika z najwybitniejszymi 
utworami literatury rosyjskiej, 
a jednocześnie wzbudzania za
interesowania dla literatury 
polskiej u rosyjskich czytelni 
ków i dążenia do zapoznania 
ich z nią, widział Mickiewicz 
w tvch literackich kontaktach 
pierwszy krok ku zbliżeniu obu 
narodów i w innych dziedzi
nach życia.

Kornackiego, Mariana Brandy
sa, Putramenta, Pytlakowskie- 
go, Wilczka, Zalewskiego, S tryj
kowskiego, Rymkiewicza, zbio
ry opowiadań i nowel klasyków 
oraz pisarzy współczesnych.

Poważną pracę w dziedzinie 
zapoznania czytelników ra
dzieckich z.utworami literatury 
polskiej prowadzi Wydawni
ctwo Państwowe „Literatura 
Piękna“  (Chudożestwiennaja 
Litieratura). Obecnie dobiega 
końca wydanie pięciototnowego 
wyboru dziel Adama Mickiewi
cza. W wydanym w roku ubie
głym trzecim tomie ukazał się 
po raz pierwszy w języku ro
syjskim pełny przekład trzeciej 
części „Dziadów“  w pięknym 
tłumaczeniu W. Lewika. W ro
ku bieżącym wychodzą czwarty 
i piąty tom wyboru.

W skład czwartego tomu 
weszły wszystkie najważniejsze

tomach wyszły: „La lka“ , „P la 
cówka“  i „Faraon“ Prusa. W 
masowych nakładach ukazały 
się opowiadania Prusa. Przygo-

kuły z „Trybuny Ludów“ , jak 
również listy poety. Przy wy
borze listów poety dla tego to
mu szczególną uwagę poświę
cono jego korespondencji z ro
syjskimi przyjaciółmi. W tomie 
umieszczone zostaną również 
listy do Mickiewicza i listy je
go przyjaciół o nim, przy czym 
i tutaj najwięcej miejsca zaj
mie jego korespondencja z ro
syjskimi przyjaciółmi. Kończąc 
ten wybór dzieł, wydawnictwo j 
przygotowuje już nowe wydania 
Mickiewicza. Wśród nich wy-1 Wydawnictwo Państwowe 
mienić należy przede wszyst- wydało tom dzieł wybranych 
kim nowy przekład „Pana Ta- 1 Konopnickiej, poświęcony w 
deusza“  pióra poetki Muzy i zasadzie jej poezji. W oddziel- 
Pawłowej. - nym wydaniu ukazał się poe-

Jeśli dzieła Mickiewicza by-| >>Pan Balcer w Brazylii . 
!y . przekładane i publikowane!^ masowym nakładzie wyda- 
w Rosji jeszcze w ubiegłym ! ny z°stał zbiór jej nowel, a w 
wieku, to utwory S ło w a c k ie g o  i tej chwili przygotowuje się }e- 
pozostawaly do tej pory prawie drugie^ rozszerzone wyda- 
nieznane rosyjskiemu czytelni- n'e. W dużym nakładzie wy-

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekują radzieccy czytelnicy 
przygotowywanego przez Wy
dawnictwo Państwowe zbioru 
pieśni polskich, w którym znaj
dą się pieśni ludowe, zarówno 
stare, jak i współczesne, pieśni 
rewolucyjne i inne.

Spośród opublikowanych przez 
Wydawnictwo Literatury Za
granicznej utworów współcze
snych należy wymienić „Począ
tek opowieści“  Mariana Bran
dysa i „Bieg do Fragala“  Ju
liana Stryjkowskiego. Wydaw
nictwo przygotowuje do publi
kacji większy torn pt. „Poeci 
— laureaci Polski Ludowej“ , 
w skład którego wejdą wiersze 
Staffa, Tuwima, Iwaszkiewicza,

towuje się. wydanie pięciotomo- j Broniewskiego, Jastruna, Wa 
wego wyboru jego dzieł. Pojżyka, Putramenta i Woroszyl 
dwutomowym wydaniu dzieł | skiego. W przygotowaniu jest 
wybranych Orzeszkowej, wy-1 również zbiór nowel i opowia- 
szta niedawno w masowym na- dań współczesnych pisarzy poi- 
kładzie jej powieść „N iziny“ , skich.
W najbliższym czasie wyjdzie

pt. „Współczesna literatura 
polska“ , w którym umieszczone 
zostały artykuły o utworach 
prozaicznych, poezji polskiej, 
krytyce polskiej i jej stosunku 
do spuścizny narodowej, jak 
również artykuły o drodze twór
czej Broniewskiego, Kruczkow
skiego i Putramenta. Wiele 
miejsca poświęca poezji (Bro
niewskiemu, Tuwimowi, Waży
kowi, Szenwaldowi, Jastruno
wi, Woroszylskiemu i innym) 
L. Fejgelman w swej książce 
pt. „Majakowski w krajach de
mokracji ludowej“ .

We Wnses7.ezu o d b y ł się m ecz bo
k s e rs k i o m is trz o s tw o  1 l ig i m ię* 
dzy m ie js c o w ą  G w a rd ią  t G w a rd ią  
że S tupska  S p o tk a n ie  po za c ię tych  
i e m o c jo n u ją c y c h  w a lk a c h  z a k o ń 
czy ło  się w y n ik ie m  re m iso w ym  
10:10 N a jle p s z y m  bokse rem  zaw o
dów  b y ł m is trz  E u ro p y  w  wadze 
k o g u c ie j -  S te fa n iu k .

W ro ze g ra n ym  w W arszaw ie  m e
czu o  m is trz o s tw o  1 lig i b o k s e r
s k ie j s to łeczna  G w a rd ia  pokona ła  
S ta l Ł ab ę d y  13:? P oziom  w a lk  s ła 
by N ie sp o dz ia nka  b y ł rem is  uzys
k a n y  przez m łodego  N a p ie ra ls k ie g o  
& B a z a m i k łe m  w  w adze le k k ie j  .

W ta b e li ro z g ry w e k  i l ig i b okse r

s k ie j p row a d z i G w a rd ia  (K ra k ó w ) 
przed G w a rd ią  (W arszawa).

❖
W ro z g ry w k a c h  o m is trz o s tw o  

I I  l ig i b o k s e rs k ie j rozegrano  w n ie 
dz ie lę  15 bm  jedno  s p o tka n ie  w 
p ie rw s z e j g ru p ie  ro z g ry w e k  1 trz y  
w  d ru g ie j g ru p ie :

W s p o tka n ia ch  I I  g ru p y  uzyska 
no nas tę pu jące  w y n ik i :  B u d o w la n i 
Poznań -  k o le ja rz  Szczecin 11:9, 
G w a rd ia  W ro c ła w  — O g n iw o  K ra 
kó w  10:10 K o le ja rz  G d y n ia  — U n ia  
P io trk ó w  12:8

W s p o tk a n iu  g ru p y  p ie rw s z e j 
G w a rd ia  Szczecin pokona ła  G w a r
d ię  Poznań — 18:2

Szachowe mi»łrzo»3v.a P oLki
K R A K Ó W . W  d o g ry w k a c h  7 i  8 

ru n d y  uzyskan o  nas tę pu jące  w y n i
k i :  M a k a rc z y k  p o k o n a ł D w o rz y ń - 
sk iego , G ry n fe ld  w y g ra ł z Z ie m -

b iń s k im , G rą b cze w sk i z re m is o w a ł 
z P la te re m .

W ru rn ie m  p ro w a d z i Ś liw a  — 
k.5 p k t p rzed  M a k a rc z y k ie m  5,5 
p k t. i Z ie m b iń s k im  — 5 p k t.

Z kraju i 7e świafa w kilku wierszach
P rz e b y w a ją c y  w  Polsce s z ta n g i

ści ra dz ie ccy  w raz  z to w a rz y s z ą c y 
m i im  c z o ło w y m i z a w o d n ik a m i p o l
s k im i u d a li się 15 bm  do s ied z ib y  
b u d o w n ic z y c h  Pa łacu K u ltu r y  
N a u k i w  Je lo n k a c h  S p o rto w có w  
p o w ita n o  u roczyśc ie  w  u d e k o ro w a 
n e j sa li k lu b u  ro bo tn icze go  D ru 
żyn ę  ra dz ie cką  oraz z a w o d n ik ó w  
p o ls k ic h  — S ty czyń sk ie g o , C zepu ł- 
ko w sk ie g o  l B ecka p rz y ję to  hucz
n y m i o k la s k a m i.

W czasie pokazu  dobrze  zaprezen 
to w a li się za w o d n ic y  po lscy , zw łasz
cza B eck (waga ś redn ia ), k tó ry  w 
w y c is k a n iu  u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  
P o ls k i — 106.2 kg  W yczyn  P o laka  
n ag rodzono  serdeczną o w a c ją  Z za
w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h  n a jlepsze  
re z u lta ty  u z y s k a li: d o s k o n a ły  te c h 
n ik  — B ie rd iu g in , o raz  A łtu n in  ł 
A k o p ia n c .

❖
W s iód m e j k o le jc e  ro z g ry w e k  o 

m istrzostw ro  lig i ko s z y k o w e j m ęż
czyzn  uzyskan o  nas tę pu jące  w y 
n ik i :

C W K S  -  K o le ja rz  Poznań 53:40 
(22:16), B u d o w la n i T o ru ń  — AZS 
W arszaw a 41:54 (19:30) S ta l Poznań 

^  S p ó jn ia  Łódź 84 56 (32:21), W łó k -
C-iOraZ c z ę ś c ie j z a c z y n a ją  u k a -  i n la rz  Łódź — S p ó jn ia  G dańsk 72 90 

z y w a ć  s ie  u t w o r y  'lite ra tu ry I <3#:42>- Gwa,dla Kraków -  ogniwo 
p o p ie j w  językach n a r o d ó w  : w  ta h e ll r ( ) Ig ry w e k  na plera52e 
Z S R R . P o e c i g r u z iń s c y  w y d a -  j m ie jsce  w ysun ę ła  się G w a rd ia  (K ra - 
l i  w  s w o ic h  p r z e k ła d a c h  tom | k6w) ~ 5 pkt J
, i , , 1 , . . , W ro z g ry w k a c h  d ru ż y n  ko b ie cychwybranych utworow poetyckich . uzyskane, nas tę pu jące  w y n ik i :

Mickiewicza. Na Ukrainie wy- I S p ó jn ia  W arszawa -  K o le ja rz  Po
s z e d ł ło m  u t w o r ó w  w u h r a m - c t i  i znań 60:39 '3I:16I- C W K S  -  K o le ja rz  b ze c il io m  U tw o r o w  W\Dran\cn ; W arszawa 50:55 (21:30), G w a rd ia
Słowackiego W przekładach M . ! W arszaw a -  G w a rd ia  Poznań 29:31
Rylskiego M Razaría M Te- I W łó.kn arz Łódź -  S p ó jn ia,vv. o u/.aria, a\. l t  , Gclarisk 6 9 . 4 8  (3 7 :3 2 ).

P rz o d o w n ik ie m  ro z g ry w e k  jes t 
d ru ż y n a  A Z S —A W F  W arszaw a, k tó 
ra ma 5 p k t.

reszczenki, W. Sosiury i innych. 
Na specjalne wyróżnienie za
sługują przekłady M. Rylskiego 
(„W  Szwajcarii“ , „Grób Aga-, . . , Państwowe Wvdawriicfwo Li- ------- , ------ , --------

z druku pierwszy tom p.ęc.oto- terat|iry Dzieci?cej wydato w memnona“ , „K u lig “  i inne).
mowego zbioru jej utworow, | oddzielnych książkach opowia-! Rylski jest autorem najlepsze

j który zawiera powieści „Mar- 
ta“  i „M eir Ezofowicz“ ,

kowi. Dlatego szczegół neg- 
znaczenia nabiera opublikowa 
ny przez Wydawnictwo Pań 
stwowe tom dziel wybrany.- 
Słowackiego, w skład którego 
wraz z wielkim cyklem utw!

szły również dwa zbiory opo
wiadań i szkiców Sienkiewicza, 
opublikowana została również 
jego powieść „Krzyżacy“ , Pięk
nie wydany został tomik utwo
rów wybranych Kondratowicza,

rów lirycznych weszły poe 1 w skład którego weszły wiersze 
maty: „W Szwajcarii“ , „Jan.! liryczne, gawędy, poemat „Mar- 
Bielecki“ , „Ojciec zadżurnio j gier“  i dramat „Hrabia na Wą- 
nych“ , i inne, jak również dra ¡torach“ . Wielkim powodzeniem 
maty „Kordian“ , „Mazepa“ i I cieszy się wśród radzieckich 
„L ilia  Weneda“ . Rosyjski czy | czytelników powieść Reymonta 
teinik nie posiada jeszcze prze- i „Chłopi“ . Obecnie wychodzi jej 
kładów tak wybitnych dzie ł! drugie wydanie. Ukazał się to- 
Słowackiego jak „Beniowski" * mik opowiadań Reymonta, któ-

dania Prusa: „Sieroca dola“  i 
„Antek“ , Sienkiewicza „Za 
chlebem“  i inne. Wydany daw
niej zbiór opowiadań współcze
snych pisarzy polskich (Bogu
szewskiej, Bobińskiej, Broniew
skiej, Michalskiej, Ostromęckie 
go i innych) pt. „Nasza dro
ga“ przygotowuje się obecnie 
do drugiego wydania. Zbiór ten 
zostanie uzupełniony nowyjni 
opowiadaniami, jak również 
wierszami współczesnych poe
tów polskich. Dla dzieci w 
młodszym wieku, po dwóch 
książkach Tuwima „Dzieciom“ , 
wydano bajkę Karola Szpał- 
skiego i Mariana Załuskiego 
„O dwunastu krukach i bia
łym gołąbku“ , jak również 
zbiór polskich bajek ludowych.

Praca nad literaturą polską 
zaczyna zajmować coraz wię 
cej miejsca w działalności ra
dzieckich krytyków literackich, 
teoretyków i historyków litera
tury. Niedawno ukazał się ko
lektywnie opracowany zbiói

go przekładu „Pana Tadeusza“ , 
wyróżnionego Nagrodą Stali
nowską. W języku ukraińskim 
wyszła książka G. Werwesa pt. 
„Adam Mickiewicz w literatu
rze ukraińskiej“ . Szczególnie 
interesujące są jej rozdziały 
„Adam Mickiewicz i Taras 
Szewczenko“ , oraz „Iwan Fran
ko i Adam Mickiewicz“ . Wy
dawnictwo „Mołod“  przygoto
wuje zbiór wierszy wybranych 
Tuwima dla dzieci.

Ten pobieżny i niepełnj 
przegląd mówi przekonująco o 
stale wzrastającym zaintereso
waniu czytelnika radzieckiego 
dla literatury polskiej. Czyta
jąc utwory literatury polskiej 
ludzie radzieccy z ogromnym 
zainteresowaniem czerpią z 
nich wiedzę o przeszłości i 
współczesności bratniego naro
du polskiego i w coraz więk
szej mierze pełni są głębokich 
uczuć przyjaźni, która odtąd 
na wieki wiąże naród polski' i 
narody Kraju Rad.

D ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  P o ls k i we 
f lo re c ie  w  k o n k u re n c ji  m ęzczvzn 
7.d ob y ła  d ru ż y n a  C W K S  W c iskó w , 
w y s tą p il i w  sk ład z ie : P a w ło w sk i 
Tw ardokęs. P rze źdz ie ck l, A S zre j- 
cler. K a d e ls k i \ W a rd z y ń s k i

❖
W n ie d z ie ln y c h  s p o tk a n ia c h  o 

d ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  P o ls k i w  te 

n is ie  s to ło w y m  uzyskan o  n as tę pu 
ją c e  w y n ik i :

O g n iw o  W ro c ław  -  S p ó jn i«  W a r
szawa 6 4 S ta l W arszawa — S ta l 
S iem ia n ow ice  6:1 S p ó jn ia  Łódź — 
O g n iw o  K ra k ó w  8.2 ,

Na k r y te j  h a li p ły w a c k ie j w  B y 
to m iu  o d b y ły  się zaw ody p ły w a c k ie  
m ięd zy  B u d o w la n y m i C horzów  a 
B u d o w la n y m i O pole W czasie za
wodów- p o b ito  5 re k o id ó w  P o ls k i: 
200 m s ty l d o w o ln y m  ju n io ró w  P o- 
g o rza łe k  (B u d o w la n i C ho rzów ) — 
2:52.1 4X100 s ty l k las. d z iew czą t
B u d o w la n i O po le  -  7:37.0; 4X100
s ty l z m ie n n y m  m ło d z ik ó w  B u d o 
w la n i O po le  — 6:07,4, 4X 100 klas. 
ju n io ró w  B u d o w la n i O po le  — 6:00.1; 
4 x io o  k la s y c z n y m  k o b ie t B u d o w la n i 
C ho rzó w  — 6:27,4.

i*
W m ię d z y p a ń s tw o w y m  m eczu p ił 

ka  i s k in i rozegr a nym  w  R udapesz- 
c ie  W ęgry  z re m is o w a ły  ze S zw ecją  
2:2 (0:0) P iłk a rz e  W ęg ie r zm .erzą  
stę 25 lis to p a d a  z A n g lią  w L o n d y 
n ie .

❖
D yna m o  T b ilis i z re m iso w a ło  w  

s p o tk a n iu  p iłk a rs k im , ro z e g ra n y m  
w  A ra d , z m ie jsco w ą  d ru ż y n ą  F la - 
m u ra  — Rosie 2:2 (0:1).

*
M o s k ie w s k ie  D yna m o  ro zeg ra ło  

na s ta d io n ie  im  A rm ii C zechosło
w a c k ie j w P radze s p o tka n ie  p i łk a r 
sk ie  z re p re ze n ta c ją  CSR Mecz za
k o ń c z y ł się w y n ik ie m  re m is o w y m  
U l (0:1) B ra m k ę  d la  zespołu ra 
d z ie ck ie go  z d o b y ł: i l i n  a d la  re 
p re z e n ta c ji CSR Paz.ck.y

W re p re z e n ta c ji CSR na w y ró ż 
n ie n ie  z a s łu ż y li: w pom ocy P ro 
chaska. o raz  w  a ta ku  P a z ic k y . Do
ba.v i T e g e lh o f W d ru ż y n ie  ra d z ie c 
k ie j n a jle p ie j zagra ł S a b du n in  w  
pom ocy oraz K o rszun n w  w a ta ku . 
S p o tka n ie  o g lą d a ło  o k o ło  50 tys. w i
dzów .

Ąi
15 bm , w y je c h a ła  z M o s k w y  do 

B u łg a r ii d ru żyn a  p iłk a rs k a , m is trz  
ZSRR S p a rta k  M oskw a W ub. t y 
g o d n iu ' p iłk a rz e  S p a rta ka  gośc ili w  
Polsce

W T O R E K  17 L IS T O P A D A
P ro g ra m  l — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  fi 06, 15 25, W ia d o 

m ości 5 05. 6.00. 7.00, 7.55, 12 04, 16.00 
20.00. 23 00

5.10 A u d y c ja  d la  w si. 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y  6 10 M u zyka  poranna . 6.50 
G im n a s ty k a , 7 20 M u zyka  p oranna  
7.50 K a le n d a rz  R ad io w y  8 00 A u d y 
c ja  d la  m łod z ieży  szkó ł pod s taw o 
w ych , 8 20 M u zyka  o p e re tk o w a  
4 00 A u d y c ja  d la  k las  X 9 40 A u d y 
c ja  d la  p rz e d szko li. 10 00 P rze rw a  
U 05 A u d y c ja  d la  k las  I — 11. 11 25 
M u zyka  I a k tu a ln o ś c i. 12.15 „N a  
sw o jska  n u tę “  12.45 A u d y c ja  dla 
w si, 13.00 K o n c e rt, 13.40 P ieśn i 1 
a rie  s ta ro w to s k ie  13 55 P rze rw a  15.3f 
A u d y c ta  d la  d z iec i. 16 10 A u d y c ja  
o św ia tow a. 16 20 K o n c e rt ro z ry w k o 
w y , 17 oo ,.Z życ ia  ZS R R “  n  30 M u
zyka  ro z ry w k o w a  18 00 M ik ro fo n e m  
po k ra ju  18 15 M u zyka  operow a. 
18 45 K o n c e rt w to rk o w y , 19 45 A u 
d y c ja  d la  w si, 20 28 W iadom ośc i 
s p o rto w e  20 45 U tw o ry  fo r te p ia n o 
w e. 21 00 A u d y c ja  o książce M i ros ła , 
wa Ż u ła w s k ie g o  pt „R zeka  C zer
w on a “ , 22.30 P o lska  m u z y k a  k a m e 
ra ln a .

R A D I O
P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .
P ro g ra m  dn ia  7 50. 14 00 W iado

m ości 5.05. 6.30, 7.55. 17 00, 21.00,
23.50

5 10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 K o n 
ce rt p o ra n n y  6 oo G im n a s ty k a  6.10 
K a le n d a rz  R ad io w y . 6.15 M u zyka  
poranna  6 50 M u zyka  ro z ry w k o w a . 
7 20 M u zyka  poranna . 8 00 M u zyka  
p o p u la rn a  8 20 M u zyka  o p e re tk o w a , 
3 55 P rze rw a  t4 05 M u zyka  14.10 
A u d y c ja  d la  k las  IV  14 30 A u d y c ja  
d la  k las  V ~ V I1 , 15 00 U tw o ry  fo r te 
p ianow e , 15 10 . .K re w n i“  — fra g m . 
po w .! K o rz e n io w s k ie g o  15 30 A u 
d y c ja  dla dz iec i. 16 00 Ze ś p ie w n i
ków  M o n iu s z k i“ . 16 20 M u zyka  d la  
w szystK ich  17 05 K o re sp o n d e n c ja  z 
za g ra n icy . 17 25 ..Ze s p o r tu “  17 30 
..Na w a rs z a w s k ie j fa l i “  18 00 M u z y 
ka ro z ry w k o w a  18 30 A u d y c ja  o - 
św ia to w a  18 40 M u z y k a  lud o w a . 19.10 
R eportaż l ite ra c k i,  19 30 M u zyka  ł 
a k tu a ln o ś c i 20 00 K o n c e it s y m fo 
n iczn y , 21.26 W iadom ości sp o rto w e . 
21.36 U tw o ry  s k rzyp co w e . 22.00 

Ś lub  Czun -szensa“  o p o w ia d a n ie  
Ma Fenga. 22 20 M u zyka  taneczna , 
23.00 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  B e e th o - 
vena.


